
Narodowa Pożyczka Rozwoju Sil Polski - •
to szybszy wzrost przemysłu i rolnictwa na Ziemiach Odzyskanych!

Goście 
z NRD i Węgier 
subskrybują pożyczkę

ZAKOPANE. Przebywają­
cy w domu wypoczynkowym 
KC PZPR „Iskra" nasi goście 
z NRD i Węgier również sub­
skrybowali Pożyczkę Rozwoju 
Sił Polski wysyłając jednocze­
śnie telegram do KC PZPR 
z wyrazami uznania dla osią­
gnięć polskiej klasy robotni­
czej.

Dla Ojczyzny
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— dla pokoju!

Powszechna manlfestaca 
narodu polskiego 
w walce o pokój i realizację planu 6-letniego

Wywiad z min. finansów K. Dąbrowskim

Powszechny udział
ołeczeństw wielkopolskiego

w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski
Niektóre zakłady pracy 
już zakończyły subskrypcję

We wszystkich zakładach pracy i instytucjach Po­
znania odbyły się w dniu 19 bm. masowe zebrania, na 
których załogi po zaznajomieniu się z warunkami Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski,^deklarowały swój po­
wszechny udział w wielkim patriotycznym dziele pokojo­
wego budownictwa. Sama nazwa pożyczki wskazuje już 
na jej wielkie znaczenie dla naszego państwa. Przyspie­
szenie budowy lepszego jutra, wzmocnienie potencjału 
gospodarczego, tioska o pokój i wszechstronny rozwój sił 
naszego kraju — oto cele, którymi kierował się rząd 
przy rozpisaniu Pożyczki. Do wykonania tego potrzebne 
są środki finansowe. Bez nich trudno pomyśleć o nowych 
domach i fabrykach, o zwiększeniu wydobycia węgla, ru­
dy, o podniesieniu produkcji — jednym słowem o podnie­
sieniu poziomu życia gospodarczego i kulturalnego.

Robotnicy ZISPO 
na czele

Już w poniedziałkowe popo­
łudnie robotnicy Zakładów’ 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina wysłuchali w zradiofo- 
nizowanych halach fabrycz­
nych przemówienia Premiera

Józefa Cyrankiewicza, ogłasza­
jącego rozpisanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski.

We wtorek rano odbyły się 
we wszystkich oddziałach za­
kładów masówki, poświęcone o- 
mówieniu subskrypcji, po czym 
przystąpiono od razu do dekla­
rowania wpłat. Akcja ta — 
zorganizowana oddziałami —

Egzamin rozumu i serca
Plan 6-letni! Te proste słowa zawierają w swej treści 

radość i dumę, nadzieję i przyszłość naszego narodu. 
Słowa te przestały już być dla nas suchą abstrakcją. 
Mówimy — plan 6-letni, a m.yślimy — Nowa Huta i 
Częstochowa, Wizów i Wierzbica, Warszawa i Gdańsk, 
tysiące nowych fabryk i osiedli mieszkaniowych, szkół 
i szpitali, samochodów i traktorów, miliony butów i u- 
brań, książek i czasopism.

Cały nasz kraj pnie się szybko w górę. Odrabiamy 
wiekowe zacofanie gospodarcze i kulturalne, umacnia­
my jednocześnie Polskę jako ważne ogniwo światowe­
go obozu pokoju.

Czy chcemy, aby ten rozwój naszego kraju po dro­
dze pokojowego rozkwitu odbywał się jak najszybciej, 
bez żadnych zahamowań i wstrząsów? Na to pytanie 
odpowie twierdząco każdy rozumny i uczciwy Polak, 
któremu droga jest sprawa przyszłości naszej Ojczyzny 
i sprawa pokoju.

Kierując się właśnie tym najwyższym nakazem pol­
skiej racji stanu. Rząd nasz rozpisał Narodową Pożycz­
kę Rozwoju Sil Polski. Już pierwszy dzień subskrypcji 
świadczy, że społeczeństwo polskie przyjęło decyzję 
Rządu z pełnym zrozumieniem. Nadchodzące z ca­
łego kraju meldunki mówią o gorącym poparciu tej do­
niosłej akcji państwowe? mektóre zakłady pracy już 
zakończyły subskrypcję.

Z radością stwierdzamy, że ludność woj.poznańskie- 
go. znana ze swego patriotyzmu, masowym, pow­
szechnym udziałem w podpisywaniu pożyczki już w 
pierwszym dniu subskrypcji daje jeszcze raz dowód 
swego wysokiego wyrobienia obywatelskiego. Pożycz­
kę podpisuia robotnicy i chłopi, rzemieślnicy i pracow­
nicy nauki, mężczyźni i kobiety.

. Udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
jest egzaminem naszego rozumu i serca. Nie wątpimy, 
że społeczeństwo Wielkopolski złoży ten egzamin na 
celująco. W. K.

I
 przebiega bardzo sprawnie.
Pracownicy niektórych działów 
do godz. 11 przed południem 
dnia wczorajszego — podpisali 

i już w 80 proc. Narodową Po- 
i życzkę.
i ■ Subskrypcja trwa. Robotnicy 
Zakładów im. Stalina, przodu­
jący ode ział klasy robotniczej 
Wielkopolski dowiodą, że są 
świadomi ogromnego znaczenia 
rozpisanej pożyczki.

100 proc, podpisów 
w jednei Hdziłtie

Szczególnie wielkie zadania 
w realizacji planu G-letniego 
spoczęły na szerokiej rzeszy 
pracowników7 budowlanych. 
Ońi to przecifeż stawiają nowe 
domy i fabryki, szkoły i.szpi­
tale.

Na odbytej we wtorek 
masówce, w której wzięli 
udział wrszyscy pracownicy 
Poznańskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego 
przy ul. Zeylanda zamanifesto­
wano swą gotowmść pomocy 
państwu przez powszechną sub­
skrypcję pożyczki. Do podpisa­
nia przystąpiono po wysłucha­
niu referatu mgr. Antoniego 
Bączykowskiego o znaczeniu 
pożyczki dla państw7a j dla 
społeczeństwa.

Podobne masówki odbyły się 
we wszystkich placówkach pod­
ległych PPZB. W Bazie Sprzę­
tu i Transportu przy ul. Kopa­
nina 39 masówka .przerodziła 
się w wielką manifestację ku 
czci Prezydenta Bolesława Bie­
ruta i wmdza światowego obo­
zu pokoju Generalissimusa Sta­
lina.

Wspaniałym sukcesem posz­
czycić się może załoqa, zatrud­
niona przy budowie Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Poznaniu. 
Po zapoznaniu wszystkich z 
warunkami pożyczki, w ciągu 
niespełna godziny uzyskano 
100% podpisów obecnych pra 
cowników. W spokoju i z po 
wagą składali wszyscy swe 
podpisy.

Poznansk; śufat nauki 
podpisał już

Narodową Pożyczkę
Subskrypcja Narodowej Po­

życzki w Uniwersytecie Poz- 
I nańskim w zasadzie już w 
'pierwszym dniu 19 bm. została 
i zakończona.
I Powołana do życia Główna 
1 Komisja Współdziałania, która 
! skupiła przedstawicieli wszy­
stkich wydziałów UP młodzie 

I żowych organizacji i przedsta­
wicieli kwestury wysłała nie- 
• zwłocznie delegatów do posz- 
Iczególnych skupień uniwersy 
Iteckich w mieście i na prowin- 
jeji. Zbierają oni podpisy od o 
isób nie mogących przybyć do

Collegium Minus. Ogólne ze 
branie pracowników uniwersy­
teckich odbyło się w auli głów­
nej.

„Wszystkie przemówienia, 
jak oświadczył prorektor prof. 
dr B. Kuryłowicz, cechowała 
świadomość celów pożyczki. 
Podkreślano zgodnie jej konie­
czność dla wzmocnienia sił pro­
dukcyjnych narodu". Zebranie 
odbyło sie w podniosłym, uro­
czystym na®tro'u. Profesorowie 
na miejscu podpisywali poży­
czkę.

Studenci UP wyłonili podko­
misję współdziałania z Główną 
Komsją i przeprowadzają sub­
skrypcję we własnym zakresie. 
Już we wtogek, ,19 bm,.,mjo- 
izięż uniwersytecką zadęklaro.: 
wała stosownie d0 swych możli­
wości dość znaczne sumy.

Poznańskie rzemiosło 
docenia znaczenie 

pożyczki
Znane ze swej ofiarności rze­

miosło wielkopolskie stanęło w 
pierwszych szeregach subskry­
bujących pożyczkę. Poznańska 
Izba Rzemieślnicza rozesłała 
już do wszystkich Okręgowych 
Zw. Cechów oraz Oddziałów 
Okręgowych Zw. Cechów in­
strukcje techniczne o sposobie 
przeprowadzania subskrypcji.

Również członkowie Związku 
Spółdzielni Rzemieślniczych za­
poznali sie na zebraniach z 
warunkami pożyczki. Już w go- 

i dżinach rannych dnia wczoraj­
szego wszyscy pracownicy ad­
ministracyjni Zw. Spółdz. Rze­
mieślniczych podpisali Pożycz­
kę Narodową.

Przy ul. Paderewskiego 3 
mieści się Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Krawców. I tam 
przyjęto uchwalę Rady Mini­
strów z zadowoleniem. Mówi 
nam o tym krojczy Jan Borow­
ski.

„Przekonujemy się każdego 
dnia o wielkim wysiłku klasy 
robotniczej, budującej lepsze 
jutro naszej ojczyzny. Nie trze­
ba daleko szukać przykładów 
Wystarczy przejść się choćby na 
Dębiec, bv ujrzeć potężne bloki 
mieszkalne przeznaczone dla 
ludzi pracy. Odbudowuje «ię 
zniszczony wojną Stary Rynek, 
rosną mury nowych szkól i 
gmachów użyteczności publicz­
nej. Wszystko to, rzecz jasna, 
sporo kosztuje. Dlatego rozu­
miejąc potrzeby naszego kraju, 
chętnie w’raz z moimi współpra­
cownikami podpisałem pożycz­
kę".

Tak myśli zorganizowane rze­
miosło poznańskie. Tak niewą1- 
pliwie rozumie sens uchwały 
Radv Ministrów całe społeczeń 
siwo.

1. Jakie znaczenie ma dla 
gospodarki narodowej naszego 
kraju rozpisana przez Rząd Na­
rodowa Pożyczka Rozwoju Sił 
Polski?

Narodowa Pożyczka Rozwoju 
Sił Polski jest mobilizacją do­
datkowych środków finanso­
wych niezbędnych dla rozsze­
rzenia i przyspieszenia naszego 
powojennego budownictwa. 
Pieniądze otrzymane z pożycz­
ki posłużą do wybudowania no­
wych i szybszego wykończenia 
już budowanych fabryk, kopal­
ni, domów mieszkalnych i in­
nych inwestycji przewidzia­
nych w planie 6-letnim oraz 
do szybszego rozwoju rolni­
ctwa.

Narodowa Pożyczka Rozwo­
ju Sił Polski umożliwi dalsze 
przyspieszenie tempa naszego 
budownictwa, umożliwi pełne 
wykorzystanie stale rosnących 
możliwości zwiększania produ­
kcji w drodze uruchamiania 
nowych inwestycji, a tym sa­
mym przyczyni się do dalszego 
rozwoiu sił naszej Ojczyzny. 
Albowiem każda nowa fabryka 
puszczona w ruch, każdy no­
wy warsztat produkcyjny to 
dalsze tysiące zatrudnionych 
to dalszy wzrost masy towarów 
na rynku, to dalszy wzrost do­
chodu narodowego, to dalszy 
wzrost tempa gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju naszego 
kraju.

Narodowa Pożyczka Rozwoju 
Sił Polski poza znaczeniem fi­
nansowym będzie przez swą 
powszechność jednocześnie 
przejawem gorącego patrioty­
zmu ludności miłującej swoją

Ojczyznę i na tym polega jej 
wielkie znaczenie.

2. Na jakie cele będą użyte 
pieniądze uzyskane z pożyczki?

Pioniądze pochodzące z po­
życzki będą w całości użyte na 
rozszerzenie zadań inwestycyj­
nych. Jak wynika z przebiegu 
wykonania budżetu w 1951 ro­
ku zaplanowane w budżecie 
wydatki i dochody są realizo­
wane zgodnie 2 planem.

Na podstawie wykonania bud­
żetu w ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy br. można stwier­
dzić, że zaplanowane wydatki 
w budżecie uchwalonym przez 
Sejm znajdą pełne pokrycie w 
zaplanowanych w tymże bućże- 
cia dochodach.

Blisko 80 proc, dochodów 
budżetowych jest osiągane w 
br. z wpłat gospodarki uspołe­
cznionej. Tak wysoki udział do­
chodów budżetowych osiąga­
nych z gospodarki uspołecznio­
nej, pomyślnie realizowany, o- 
piera się o stale pogłębiającą 
się walkę o obniżania kosztów 
własnych, o coraz bardziei pla­
nową i oszczędną gospodarkę, 
o coraz pełniejsze przestrzega­
nie dyscypliny finansowej.

W ciągu br. os;ągnęliśmy dal­
sze, poważne wyniki w zakresie 
obniżenia kosztów własnych w 
vzielu gałęziach naszej gospo­
darki narodowej.

Walka o dalsze oszczędności 
o stały wzrost akumulacji mu- 

‘si być nadal prowadzona z je­
szcze większą intensywnością 
i stale mobilizować wszystkie 
nowe rezerwy dla coraz szyb-

(Ciątj dalszy na sti. 2)

Meldunki z całego kraju
i-CZĘSTOCHOWA (PAP). 

W nowej stalowni huty „Czę-| 
stochowa" już o godz. 6 rano; 
dnia 19 bm. robotnicy, mistrzo­
wie i technicy subskrybowali 
Narodową Pożyczkę Rozwoju 
Sił Polski.

Mieczysław Lompę — przo­
dujący mistrz, deklaruje swoje 
14-dniowe pobory.

Za jego przykładem szybko 
wypełnia się podpisami' formu­
larz subskrypcyjny.

Z entuzjazmem składają swe 
podpisy7 inżynierowie i techni­
cy „Częstochowy" — mózg ro­
snącego w oczach wspaniałego 
obiektu planu 6-letniego.

Inż. Dunkiewicz, budowniczy 
norzej rurowni, deklaruje 25- 
dniowe pobory.

Inż. Schillak, główny inży­
nier inwestycji, deklaruje 26- 
dniowe pobory.

Do godz. 11 dnia 19 bm. już 
ponad 70 proc, ogółu załogi bu­
downiczych nowej huty „Czę­
stochowa" podpisało listy sub­
skrypcyjne. Za ich przykładem 
poszła załoga starej huty „Czę­
stochowa", w której do godz. 
11 tego samego dnia z górą 50

nroc. załogi hutniczej subskry­
bowało pożyczkę.

„Ilekroć patrzę na nasze 
wspaniałe nowoczesne piece 
martenowskie — mówi ślusarz 
wydziału mechanicznego sta­
rej huty Julian Sochacki — 
widzę jakie olbrzymie prze­
miany wysiłkiem całego naro­
du dokonują się w Polsce. To, 
co robimy teraz w błyskawicz­
nym wprost tempie, teqo ni­
gdy w kraju nie było. To wy­
maga olbrzymich nakładów 
pieniężnych. Pieniądze, które 
pożyczamy państwu, przynio­
są nam stokrotne korzyści w 
postaci nowych domów, fa­
bryk, dóbr konsumcvjnychr 
pięknych świetlic i domów 
kultury. Te pieniądze idą dla 
nas, żeby nam było jeszcze 
lepiej, żebyśmy mielj wszyst­
ko — i aluminium i miedź i 
n«we piece w nasze*  hucie, 
żebyśmy mieli to, czego jesz­
cze nam brak."
Julian Sochacki subskrybo­

wał pożyczkę na sumę swego 
40-dniowego zarobku.

Jak wynika z niepełnych je- 
(Ciąq dalszy na stt. 2)

Jasne mieszkania zastępuj duszne rudery
W Łodzi rosną nowe domy

ŁÓDŹ (PAP). Wraz z sukcesami uzyskiwanymi przez masy 
pracujące przebudowie naszego kraju z rolniczo - przemy­
słowego na przemysłowo - rolniczy, zachodzą w Polsce z ro­
ku na rok, z miesiąca na miesiąc zmiany w życiu milionów 
jej mieszkańców. Tysiące rodzin robotniczych gnieżdżących 
się za czasów kapitalizmu w nędznych lepiankach, otrzymają 
teraz piękne, zdrowe mieszkania, w setkach nowobudowa­
nych osiedli.
Wymownym wyrazem tych 

przemian jest wzrastający 7 
każdym miesiącem rozmach 
prowadzonych w Łodzi i woj, 
łódzkim prac w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego.

Instalacje kanalizacyjne 
i wodociągowe

Północna dzielnica miasta — 
tzw. Bałuty gdzie mieszkało ok. 
100 tys. łódzkich robotników, 
dzielnica którei istnienie to 
wstrząsający akt oskarżenia

ustroju kapitalistycznego, obe- 
! cnie przebudowana jest od pod­
staw. Szarzyznę stojących przy 
wąskich uliczkach chałupek o 
poz.apadanych dachach i stło­
czonych obok siebie brudnych 
„czynszówek" rozjaśnia coraz 

| silniej biel świeżych tynków.
W słońcu zmienia się szyby 
wielkich weneckich okien no­
wych domów. Znikają cuchną­
ce rynsztoki które biegły środ­
kiem brudnych uliczek. Ich 
nńe;9co zajmują przysypane już

(Ciąg dalszy na sir. 2)



Powszechna manifestacja
NARODU POLSKIEGO 
w walce o pokój i realizację planu 6-leiniego

Wywiad z
(Dokończenie ze str. 1) 

siego, coraz pełniejszego reali­
zowania nowych planów poko­
jowego budownictwa, wykona­
nie których przyczynia się do 
coraz pełniejszego rozwoju sił 
naszej Ojczyzny.

3. Narodowa Pożyczka Roz­
woju Sił Polski jest pożyczka 
powszechną. W jaki sposób zo­
stała zabezpieczona możliwość 
wzięcia udziału w podpisaniu 
pożyczki wszystkim bez wzglę­
du na wysokość posiadanych 
dochodów?

Zasada powszechności zosta­
ła zrealizowana w warunkach 
podpisywania pożyczki w ten 
sposób, że obok obligacji po­
jedynczych stuzłotowych i o- 
bligacji zbiorowych po 200 i 
500 złotych wprowadzono rów­
nież ob'iqacja częściowe po 50 
zł 25, i 10 zł.

Przez wprowadzenie obliga­
cji częściowych dana została 
możność samodzielnego podpi­
sania pożyczki także osobom 
posiadającym najniższe docho­
dy.

Dalszym poważnym ułatwie­
niem dla subskrybentów jest 
możliwość ratalnej 6płaty zade­
klarowanej kwoty na pożycz­
kę.

Robotnikom i pracownikom 
umysłowym daje się możliwość 
spłacenia pożyczki w 9 ratach 
miesięcznych, począwszy od 1 
lipca br. Chłopi moqą spłacać 
pożyczkę bądź jednorazowo, 
bądź w trzech ratach z następu­
jącym rozkładem terminów:

Pierwsza rata płatna iestf przy 
podpisywaniu pożyczki nie póź­
niej jednak, niż do 1 lipca 
druqa rata do października 
i ostatnia rata nie później 
do lutego 1952 roku.

Pozostali subskrybenci, 
porozumieniu się z właściwą 
placówka subskrybująca, mogą 
również korzystać ze spłaty ra­
talnej zadeklarowanej kwoty.

4. Jakie korzyści bezpośre­
dnio będą osiągali posiadacze 
oh igaćji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski?

Niezależnie od ogólnopań- 
stwowego znaczenia pożyczki, 
zabezpiecza ona również posia­
daczom obligacji poważne ko­
rzyści bezpośrednie.

W ciągu 20 lat pożyczka bę­
dzie przez państwo całkowicie 
spłacona, ponadto będą wypła­
cone posiadaczom obligacji pre­
mie na następujących zasa­
dach: w każdym roku, począw­
szy od 1952 roku, odbywać sio 
będą dwa losowania obligacji 
przeznaczonych do wykupu, 
przy czym połowa obligacji wy- 

• losowanych do .wykupu otrzy­
ma niezależnie od zwrotu no-

minalnej 
premie.

Całość 
dzielona 
sa zawiera jeden milion obli­
gacji po 100 zł, co stanowi łącz­
nie 100 060 000 zł. W okresie 
2 lat spłacania pożyczki każda 
klasa będzie losowana oddziel­
nie w ten sposób; że z danego 
miliona sztuk obligacji w każ­
dym roku będzie wylosowa­
nych 50 000 obligacji po 100 zł. 
Obligacje -wylosowane w jed­
nym roku zostają spłacone i już 
nie uczestniczą w następnych 
ciągnieniach. Początkowa licz­
ba obligacji w każdej klasie 
1 000 00Ó sztuk w każdym roku 
maleje o 50 000 obligacji wy­
losowanych w poprzednim ro­
ku, zaś liczba obligacji w danej 
klasie przeznaczona do wyloso­
wania pozostaje stale ta sama, 
tj. 50 000 obligacji rocznie. W 
ten. sposób szanse posiadaczy 
obligacji z każdym rokiem 
wzrastają, gdyż ta sama ilość 
obligacji zostaje wylosowana z 
coraz zmniejszającej się liczby 
obligacji pozostającej w danej 
klasie. Łącznie na przestrzeni 
20 lat na każde 1 000 0C0 sztuk 
obligacji po 1000 zł państwo 
wypłaci posiadaczom obligacji 
146 200 000 zł czyli, że posia­
dacze obligacji jednej klasy o- 
siągną czysty dochód 46 20Ó 000 
zł, co np. przy dwunastu kla­
sach tj. 1 200 000 000 zł, na któ­
rą to kwotę została rozpisana 
pożyczka, daje na przestrzeni 
20 lat posiadaczom obligacji 
łączny' dochód 554 400 00Ó zł, 
należy przy tym zaznaczyć, że 
dochody te są wolne od wszy­
stkich podatków i opłat.

W każdym roku przy 12 kla­
sach przyjętych do obliczenia 
będzig wylosowanych 600 000 
sztuk obligacji po 100 ?ł, z któ­
rych 300 000 sztuk będzie wy­
kupionych według wartości 
nominalnej, zaś drugie 300 000 
sztuk będzie premiowanych w 
wysokości od 150 z] do 10.000 
zł na jedną obligację wartości 
100 zł z tym, że w wypłaconej 
premii mieści się jednocześnie 
zwrot wartości nominalnej obli­
gacji.

5. Kiedy odbędzie się pierw­
sze losowanie obliqacji i w ja­
ki sposób będą dokonywane 
wypłaty premii?

Pierwsze losowanie obligacji 
pożyczki odbędzie się w dniu 
1. 4. 1952 roku do tego też ter­
minu zostaną wręczone wszy­
stkim subskrybentom obligacje.

Obligacje pożyczki będą do­
ręczone przez placówki subskry­
pcyjne, w których została pod­
pisana pożyczką lub w której 
została uiszczona ostatnia rata

br„ 
br. 
niż

po

Jasne m eszkania zastępują duszne rudery
W Łodzi rosną nowe domy

I wane zwiększy się o ponad 200 
I tySi osób.
| Poważnie zaawansowane są
• już prace przy budowie wiel­
kiego rurociągu, który dopro­
wadzi do Łodzi i okolicznych 
miejscowości "czystą, zdrową

i wodę 7. Pilicy.

(Dokończenie ze sir. 1) 
wykopy, w których ciągną s’ę 
rury kanalizacyjne.

Plan 6-letni przewiduje zało­
żenie instalacji kanalizacyjnych 
i wodociągowy-h w blisko 
wszystkich mieszkań łódzkich. 
Oznacza to. że w okrgs:e planu 
liczba mieszkańców'tego miasta 
za;mu;acvch ’okałn skarializo-

Wzrasta
Robotatcy otrzymają 

jasne mieszkania
Systematyczne polepszanie 

: ^anHarnego zaniedbanych 
i dzielnic, to jednakże tylko dro-tiubu qw jbna część prac zm:erzai-ącvch

I ITia^Zyn rolniczycn klasy robotniczej Łodzi i woje-

JYDGOSZCZ (PAP), 
woj. 
ostatnio w powiatach Tuchola. 
Żnin i Wąbrzeźno 3 nnwo 
Państwowe Ośrodki Maszyno 
we. Łącznie w kampanii żniw­
ne omletowej’ w bież, roku weź­
mie udział w tym wojewódz­
twie 19 PCM-ów. Dzięki uży­
ci w pracach żniwnych 480 
traktorów i 511 snopowiązałek 
PCM-y te skoszą 4-krotnie 
większą powierzchnię pól niż 
w roku ub.

i wodztwa Podstawowe prace — 
" 'O budownictwo no«'e. W o- 

j. bydgoskim zoroanizowano I kresie planu w Łodzi nowsta-
i nie 40 tvs. nowych Izb, a w 
j województwie — 24 tys. Już 
[obecnie dziesiątki tysięcy ro- 
jbofników Bałut i innych dziel­

nic- Łodzi, robotników Piotrku- 
jwa. Radomska. Zgierza mieszka 

w nowych blokach i osiedlach 
W roku ub sama trlko Łódź 
utrzymała dwa tv«. nowych Mb 
z budownictwa 7OR u. ni? li­
cząc inwestycji funduszu go­
spodarki mieszkaniowej i in­
nych inwestorów. W b’eż. ro­

jku liczba i7h oddanych do u- 
żytku podniesie się c’o 2500 a 
w roku przyszłym do trzech 

Nr 169 1 tysięcy.

min. finansów K. Dąbrowskim
wartości, dodatkowo

pożyczki została po- 
na klasy. Każda kla-

pożyczki w wypadku ratalnej 
spłaty.

Wypłaty należności za wylo­
sowana obligacje będą dokony­
wane w kasach Narodowego 
Banku Polskiego.

Obligacje zachowują swoją 
ważność do 1. 10. 1972 roku. 
Mając na uwadze cel dla które­
go została rozpisana Narodowa 
Pożyczka Rozwoju Sił Polski 
jak i dogodne warunki oraz ko­
rzyści jakie przynosi ona sub­
skrybentom, można być pew­
nym, że stanie się ona powsze­
chną manifestacją narodu pol­
skiego w jego walce o pokój i 
realizację planu sześcioletnie­
go.

Meldunki z całego kraju
(Dokończenie ze str. 1) 

szcze meldunków do godz. 12 
załoga huty „Częstochowa" 
subskrybowała Narodową Po­
życzkę na sumę 200 tys. zł.

Księża subskrybują 
pożyczkę

SZCZECIN. Ks. Franci­
szek Cwioch, z Dąbia Szcze-' 
cińskiego, subskrybował po­
życzkę i w związku z tym o- 
świadczył:

„Zadeklarowałem Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polsk, i 
cieszę się, że w ten sposób 
przyczyniam się do podniesie­
nia dobrobytu ludu pracujące­
go w naszym kraju. Wiem, 
że za te pieniądze rozbuduje 
się nasze szkolnictwo, że przy­
czynią się one do zaleczenia 
naszych zniszczeń wojennych, 
a w szczególności do dalszej 
odbudowy i rozwoju naszych 
Ziem Odzyskanych.

Jestem przekonany, że każ­
dy Polak spełni swój patrio­
tyczny obowiązek, by przyczy­
nić się w ten sposób do dobra 
ogółu — dla dobra naszej Oj­
czyzny." *
GDAŃSK, 19 bm. rano w 

Sopocie podpisał deklarację 
nożyczki ks. proboszcz Ambro­
ży Dykier, aktywny działacz 
ruchu obrońców pokoju.

Załoga s/s „Sołdek44
Na odpływającym z portu 

gdyńskiego w kolejną swo:ą 
podróż morską rudowęglowcu 
S/S „Sołdek", noszącym imię 
pierwszego przodownika stocz­
ni, zebrała się cała załoga. 
„Przed odpłynięciem w podróż 
— czytamy w powziętej wśród 
hucznych oklasków rezolucji — 
deklarujemy wszyscy swój u- 
dział w subskrypcji Narodowej 
różyczki Rozwoju Sił Polski.

Uczniowie 
„Daru Pomorza44

Podobnie manifestacyjnie 
przebiegło masowe zebranie 
załogi szkolnego statku PGWM 
Z/M „Dar Pomorza". Młodzi 
absolwenci zadeklarowali nie 
tylko swój udział w Narodo-

..Caritas**  
wzywa społeczeństwo 
do powszechnego udziału 
w subskrypcji pożyczki

Godzina 12. W centrali | 
DOKP Poznań odbywa się ma-1 
sówka. Duża sala zaledwie po-1 
mieścić może pracowników licz-| 
nych wydziałów i biur. Po za­
poznaniu obecnych z uchwałą 
Rady Ministrów w sprawie wa­
runków rozpisania Narodowe] 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
zabiera głos znany racjonaliza­
tor PKP — Romuald Brzeziński, 
pracownik służby ruchu. Wzy­
wa wszystkich racjonalizatorów 
— kolejarzy do gremialnego 
subskrybowania pożyczki i sam 
dekląrgje 6\Vój 15-dniowy za­
robek. f

Również Władysława Mo­
rawska, członkini ZMP dekla­
ruje swój udział w pożyczce w 
wysokości 15-dniowego zarob­
ku. Równocześnie apeluje do 
młodzieży tak zorganizowanej 
jak i niezorganizowanej, by z 
właściwym sobie entuzjazmem 
poparła uchwałę Rady Mini­
strów.

W imieniu sportowców i Ra­
dy Okręgowej ZS „Kolejarz" 
znany piłkarz 
ryk Czapczyk 
państwo nasze 
sportowców.

Po masówce 
skrypcja. Już
14 co najmniej 90 proc, praco­
wników podpisało deklarację 
pożyczkową. Niektóre wydzia­
ły centrali wykonały swój oby­
watelski obowiązek w 100 pro­
centach.

Niemniej podniosły nastrój 
panował ni masówkach służby 
ruchu, 6łużby mechanicznej, 
drogowej, elektrotechnicznej 
itćL

Krótkie zebrania pracownicze 
odbyły się również w oddzia­
łach na linii w Lesznie, Gnieź­
nie, Gorzowie, Zielonej Górze 
i Poznaniu. Śmiało można więc 
powiedzieć, że pracownicy 
DOKP Poznań spełnili bez resz­
ty swój obywatelski obowią­
zek,

W przekonaniu tym utwier­
dzają nas wypowiedzi poszcze­
gólnych pracowników. Np. An­
toni Nowak, ustawiacz, od 22 
lat pracujący na kolei, zapyta­
ny dlaczego podpisuje pożycz­
kę, dał taką oto piękną odpo­
wiedź:

„Spełniłem jedynie swój 
obowiązek. Państwo potrze­
buje pieniędzy by rozbudo­
wać gośpodarke naszego kra­
ju, by poprawić nasze wa­
runki życia. To nie jest po­
życzka, która idzie do kiesze­
ni kapitalistów, jak to się 
działo przed wojną. Za te 
pieniądze będziemy budować 
jeszcze więcej niż dotych­
czas. A zbudowaliśmy prze­
cież niemało. Wystarczy po­
patrzeć na budujące się nowe 
domy, fabryki, by nabrać za­
ufania do władz Polski Ludo- 

i wej."

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 19 bm. odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie Prezy­
dium Zarządu Głównegg Zrze­
szenia Katolików „Caritas" po­
święcone sprawie udziału zrze­
szenia w akcji subskrypcyjne). 
Na zebraniu lym postanowio­
no wvdać odezwę do społeczeń­
stwa. wzywającą do masowego 
udziału w subskrypcji wszy­
stkich katolików. Odezwa koń­
czy sie stwierdzeniem:

„Każdy katolik świadomy 
swoich .'X,,ań wobec społeczeń 
stwa i Rzeczypospolitej, pra 
•macy realizacji pełnej spra 
wiedliw^śri. pospieszy do p°d 
Ssania nożyczki. spełrdaiac tym 
samym cbowią’ek obywatela 
j katolika".

Komunikat Episkopatu
w sprawie 

Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

WARSZAWA (PAP). Rząd 
ogłosił narodową pożyczkę,, 
która ma się przyczynić do 
szybszego rozwoju gospodar- 
czego oraz do odbudowy j roz­
budowy naszego kraju.

Kościół katolicki, przez wy­
pełnianie swojej misji wycho­
wawczej,. przez kształcenie du­
cha ofiarności i pracowitości 
daje ciągle wielki wkład dla 
podnoszenia dobrobytu narodo­
wego. Toteż 1 w tym wypadku 
Episkopat Polski wzywa ducho­
wieństwo do osobistego udzia­
łu w subskrypcji pożyczki i do 
oddziaływania 
przez swój 
wpływ.
Biskup Zygmunt Choromański 

Sekr. Episkopatu
Warszawa, 19 czerwca 51 r.

na wiernych 
wychowawczy

wej Pożyczce, lecz postanowili 
ponadto podnieść poziom nau­
ki, ażeby — jak piszą w rezo­
lucji — stać się jak najszyb­
ciej wartościowymi pracowni­
kami polskiej marynarki han­
dlowej.

Od godziny 16, dnia 18 czer­
wca 1951 r. trwa subskrypcja 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. Apel Premiera wy­
wołał szczery oddźwięk w ca­
łym kraju. Dotychczasowe tem­
po składania deklaracji Y/ska- 
zuje. iż w szeregach subskry­
bentów nie zabraknie nikogo, 
kto pragnie wielkości i dobra 
Ojczyzny, kto ma polskie su­
mienie.

Podpisanie pożyczki stanowi 
obowiązek każdego patrioty. 
Nie może więc zabraknąć de­
klaracji tych, którzy pragną 
utrwalić niepodległość pań­
stwa, przyspieszyć rozmiary 1 
tempo pokojowego budowni­
ctwa socjalistycznego, zapewnić 
sobie i rodzinie dostatnią, spo­
kojną przyszłość.

Dlatego z godziny ha godzi­
nę mnoży się liczba ludzi pod­
pisujących pożyczkę narodową. 
Dlatego preliminowana jej su­
ma 1.200.000.000 zł — zostanie 
na pewno przekroczona.

Suma ta szybko wróci do nas 
w postaci wybudowanych fa­
bryk, kopalń, kolei i szkół, 
szpitali i teatrów, w postaci 
zwiększonej masy towarów i 
wzmożonej ilości artykułów 
spożywczych, rzuconych na ry­
nek wewnętrzny.

Dając jednak takie korzyści 
całemu społeczeństwu, Pożycz­
ka Narodowa stanowi również 
źródło korzyści osobistych dla 
posiadaczy jej obligacji. Poło­
wa bowiem wszystkich oblega-

Piękna postawa kolejarzy poznańskich
Młody maszynista, Jan Ma­

zurek, członek ZMP mówi:
„Co tu dużo gadać. Jestem 

Polakiem czy nim nie jestem? 
Ponieważ jestem Polakiem, 
daję państwu to, co mo­
gę. Daję dlatego, żeby było u 
nas lepiej, żebyśmy nie -* * ’i 
się imperialistom. Wypalę któ­
regoś papierosa dźłennie 
mniej, odmówię sobie raz po 
raz piwa i pożyczkę zapłacę."
Dyżurny nadzorczy Roman 

Effenberg słuchał właśnie ra­
dia', gdy nadawano wiadomość 
o rozpisaniu póżyczki.
— Słuchaj. — mówi do żony
— rozpisują pożyczką!

— Za te pieniądze budować 
będziemy również domy miesz­
kalne. Więcej pieniędzy to 
znaczy więcej domów, a wię- 
ciei domów, to więcej miesz­
kań dla ludzi pracy'. A na mie­
szkaniu przecież nam również 
zależy.
Leon Utrata, pracownik ad­

ministracyjny w następujących 
słowach charakteryzuje swój 
stosunek do uchwały Rady Mi­
nistrów:

„Wiem na jaki cel przezna­
czone są te pieniądze, więc 
daję chętnie. Chociaż nie za­
rabiam dużo, spełniłem jednak 
swój obowiązek. Mam pełne 
zaufanie do władz Polskj Lu­
dowej, że pieniądze te będą 
zużyte z pożytkiem dla nasze­
go kraju i dla

„Podpisałam pożyczkę 
sumę 130 zł.
bowiem dużo — mówi Maria 
Janowska, członkini Rady Ko-

poznański Hen- 
zapewnia, że 

może liczyć na

odbyła 6ię 6ub- 
okoio godziny

c:i jest premiowana. Dwa razy 
w roku — pierwszego kwietnia 
i pierws7.c.qo października — w 
ciągu 20 lat premiowanych bę­
dzie sumami 150 zł do 10.000 zł
— 12.500 obligacji, pozostała o- 
bligacie będą wykupywane 
przez Państwo wedluq ich war­
tości imiennej.

Nikt więc na Pożyczce Naro­
dowej nie 9traci, a przeciwnie
— odniesie naw^t podwójną 
korzyść. Pierwszą z nich bę­
dzie — korzyść Państwa Ludo­
wego państwa, któreqo współ­
gospodarzem jest każdy robot­
nik, każdy chłop i inteligent 
pracujący. Każdy z nich, łożąc 
na przyspieszenie temPa rozwo­
ju sił Polski, odnosi korzyści
— pośrednie lub bezpośrednie, 
ale w ustroju socjalistycznym 
zawsze niezawodne.

Drugą korzyść stanowi moż­
ność wygrania premii, której 
wylosowanie przynosi dodatko­
wą radość. A jest to możliwość 
realna, bowiem co druga obli­
gacja będzie premiowana.

Na wezwanie Rządu odpowie 
każdy uczciwy Polak. Wbrew 
wrogiej agitacji imperialistów, 
którzy usiłują zamącić naszą 
pokojową pracę i starają się za­
hamować rozwój naszego pań­
stwa, podpiszemy pożyczkę 
wszyscy — według naszych, 
możliwości. Powszechną sub­
skrypcją damy dowód, jak dro­
ga jest nam przyszłość narodu.

Jerzy Więckowski

biet przy centrali DOKP w 
Poznaniu.
Jest to suma nieduża, lecz 

dałam ją z całego serca. Po­
nieważ takich jak ja są ty­
siące, z sum tych powstaną 
miliony, a miliony złotych z 
pożyczki to miliony serc ko­
chających swój kraj, wolność 
i pokój."

Cz. W.

DOSZ w Szczecinie
zwyciężyła
we współzawodnictwie
z Gdańskiem

Zawodowego w 
Szczecinie zwy- 

w Szczecinie. 
. wspóteawodni-

nas samych".
na

Nie zarabiam

WARSZAWA (PAP). W dłu- 
terminowym współzawodnictwie 
między Dyrekcjami Okręgowy­
mi Szkolenia 
Gdańsku i w 
ciężyła DOSZ 
Obie dyrekcje 
czyły w czasie od 1 września 
1950 roku do 15 kwietnia br. o 
jak nasprawniejsze: przepro­
wadzenie nadzoru szkolnego, 
zaopatrzenie szkół, rozprowa­
dzenie kredytów i załatwianie 
spraw zleconych przez władze 
zwierzchnie.

Specjalna komisja podsumo­
wała ostatnio wyniki tego 
współzawodnictwa i przyznała 
zwycięskiej 
cinie 1.743 
rekcja w 
718 pkt.

dyrekcji w Szcze- 
pkt. dodatnie. Dy- 
Gdańsku uzyskała

5 mil. Francuzów glosowało 
na Partię Komunistyczną

PARYŻ (PAP). — 
nach popołudniowych i 
urzędowo do wiadomości, że na 
627 mandatów dokonano już 
podziału 592 mandatów.

Partia komunistyczna otrzy­
mała 105 mandatów. SF1O — 
98, MRP — 86, radykałowie — 
87, degaulliści — 114. unia nie­
zależnych, partii chłopskiej i 
republikanów — 102.

Nie oqloszon0 dotąd dalszych 
danych, dotyczących liczby gło­
sów, oddanych na poszczególne 
partie.

Według dotychczasowych dal­
szych obliczeń, liczba qłoeów 
oddanych na listę komunistycz 
ną osiągnęła cyfrę 5 milionów. 
W ten sposób dalsze oblicze­
nia potwierdzi^ fakt. że Fran­
cuska Partia Komunistyczna 
eet największą j naioilnieiszą 

oartią Francji. Sukces Komuni­
stycznej Partii Francji jest tvm 
większy że został osiągn'ęi? w 
warunkach wściekłego, antyk'’ 
munistycznego terroru pohcyj

W godzi- i nego i zastraszania wyborców, 
r podano | Cały aparat państwowy Franci 

[zmobilizowany został do wałki 
[z Komunistyczną Partią Francji. 
Mimo to w skład nowego par­
lamentu wejdzie silna bo 
przeszło 100 posłów licząca 
grupa komunistyczna. Należy 
zaznaczyć, że w proporcji do 
ilości głosów komunistom nale­
ży się co najmniej 170 manda­
tów. lecz ilość ta została zre­
dukowana przez reakcję przy 
pomocy oszukańczej ordynacji 
wyborczej.

W związku z licznymi za 
Pytaniami właścicieli przed 
siębiorslw i sklepów prywat­
nych w sprawie subskrybo 
wania Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sil Polski, poda 
je się d0 wiadomości, że 
subskrypcje przyjmują wy­
działy finansowe prezydiów 
rad narodowych.STRONA 2



John Stuart

Waszyngton wietrzy 
zapach nafty

N. Jork, w czerwcu
Od dawna już zapach nafty 

nie rozchodził się w Waszyng­
tonie tak silnie, jak w ciągu o- 
statnich tygodni. Pierwszą re- 
akcją amerykańskich przemy­
słowców naftowych na zatarg 
między Iranem a brytyjskim 
koncernym naftowym „Anglo- 
Iranian Oil Co." było zadowo­
lenie i nadzieja, że przy tej o- 
kazji uda się osiągnąć jakieś 
korzyści dla siebie i zagarnąć 
część bogactw naftowych Ira­
nu. Następnie jednak zjawiła 
się- ostrożność. Imperialiści z 
amerykańskiego Departamentu 
Stanu obawiają się, że wszelkie 
zbyt szybkie i jawne posunięcia 
z ich strony, zmierzające do 
przejęcia spuścizny po Angli­
kach, mogłyby doprowadzić do 
jeszcze większej katastrofy i 
do jej przyspieszenia. Te waha­
nia DepuTtamentu Stanu nie są 
oczywiście bynajmniej wyni­
kiem poszanowania dla słusz­
nych dążeń narodu irańskiego. 
Wynikają one raczej z nienawi­
ści i strachu — ze strachu,, że 
ruch zmierzający do nacjonali­
zacji irańskiego przemysłu naf­
towego okaże się siłą, zagraża­
jącą w ogóle imperialistycznej 
eksploatacji na Środkowym 
Wschodzie i w Afryce pół­
nocnej.

Dlatego też amerykański De­
partament Stanu woli odgrywać 
rolę „rozsądnego" starszego 
brata, doradzającego „umiarko­
wanie" zarówno rządowi irań­
skiemu, jak i Anglikom.

Ponadto amerykańscy strate­
dzy wojenni obawiają się, że 
jeśli Anglicy posuną się do o- 
stateczności, państwa uczestni­
czące w pakcie północno-atlan­
tyckim mogą stracić znaczną 
część swych dostaw naftowych, 
pochodzących z Iranu. Prasa a- 
merykańska otwarcie przyzna- 
je, że zahamowanie dopływu 
nafty irańskiej może mieć ka­
tastrofalne skutki na przepro­
wadzenie programu zbrojenio­
wego. „New York Times", bę­
dący nieoficjalnym rzecznikiem 
Departamentu Stanu, pisze, że 
gdyby to miało nastąpić, nie tyl­
ko zabrakłoby paliwa dla sa­
molotów, czołgów i samocho­
dów wojskowych, lecz uniemo­
żliwiłoby to również poczynie­
nie zapasów paliwa na wypa­
dek wojny.

To jest główną przyczyną, 
dlaczego Waszyngton radzi An­
glikom, aby zachowali jak naj­
większą ostrożność. Niemniej 
jednak ustawa nacjonalizacyjna 
rządu irańskiego osądzona, zo­
stała przez amerykańskie koła 
rządzące jako „metody zbójec­
kie". Kiedy Anglicy zagrozili 
Iranowi desantem skoczków 
spadochronowych dla przeciw­
stawienia się nacjonalizacji, . w 
niektórych kołach waszyngtoń­
skich oświadczono otwarcie, że 
Stany Zjednoczone poprą woj­
ska brytyjskie.

Przypuszczalnie imperialiści 
brytyjscy i amerykańscy opra­
cowali wspólnie tymczasowy i 
niewygodny modus vivendi z 
rządem irańskim. Powstrzyma­
nie tej burzy przerasta jednak 
ich siły.

W piqtek 
sesja WRN 
w Krotoszynie

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej podaje do 
wiadomości, że VIII sesja 
WRN odbędzie się w piątek, 
dnia 22 bm._ o godzinie H 
w Krotoszynie, w Domu 
Kultury przy placu 1 Maja 
nr 13.

W projekcie porządku 
obrad przewidziano m. in.: 
sprawę przygotowań do ak­
cji żniwno-omłotowej, omó­
wienie przypadków łamania 
praworządności oraz wypa­
czania linii partii i rządu, wy­
słuchanie sprawozdań Ko­
misji Rolnictwa i Leśnictwa 
oraz Oświaty i Kultury.

Wyjazd radnych do Kro­
toszyna nastąpi dnia 22 bm. 
o godzinie 7.30 autobusami 
sprzed gmachu Prezydium 
WRN w Poznaniu, plac Ko 
legiacki 17.

Triumf polskiego robotnika i inżyniera

Twórcy Wizowa
Ani stacja kolejowa, ani nawet przystanek PKS. 

Miejscowość, o której istnieniu nie każdy w Polsce 
wiedział. I oto Wizów stał się bohaterem ostatnich 
dni.

Żmudna i ciężka była droga do dzisiejszego 
triumfu.

Najpierw była myśl: znaleźć metodę otrzymywa­
nia kwasu siarkowego z surowca, który zastąpiłby 
piryty, sprowadzane za drogie pieniądze zza granicy.

Dalej zaczęła sę uparta walka o skonkretyzowanie 
tej myśli. I niejedna bezsenna noc, niejedno bolesne 
niepowodzenie i rozczarowanie stały się udziałem 
polskich naukowców— inżynierów— chemików, któ­
rzy poświęcili swe zdolności i wysiłki, wynale­
zieniu metody, tak ważkiego znaczenia dla całej go­
spodarki narodowej.

Cel został osiągnięty. W o- 
parciu o. doświadczenia na­
ukowców radzieckich i docieka­
nia naukowe zmarłego profe­
sora Politechniki Warszawskiej 
— Zawadzkiego, powstała ory­
ginalna metoda otrzymywania 
kwasu siarkowego z anhydrytu, 
z surowca, w który kraj nasz 
obfituje i którego może dostar­
czane w nieograniczonych ilo­
ściach.

Przybyli ludzie
Potem do Wizowa przybyli 

ludzie, aby stworzyć fabrykę, 
która miała zostać pierwszą w 
Polsce, a czwartą na świecie, 
produkującą kwas siarkowy z 
anhydrytu.

Różni to byli ludzie: repa­
trianci z Francji, Niemiec, Ju­
gosławii, a nawet z Mandżurii, 
chłopi przybyli z najodleglej­
szych wiosek, junacka młodzież 
SP.

Tę gromadę ludzi różnych 
środowisk i wpływów trzeba 
było zawodowo przeszkolić, u- 
świadomić o roli, jaka przypa­
dła jej w udziale w walce o 
podwaliny potęgi gospodarczej 
kraju. Trzeba ją było zmobili­
zować, wykrzesać zapał tak nie­
zbędny przy każdym wielkim 
poczynaniu.

Było trudno. Wśród tej gro­
mady byli specjaliści przywią­
zani do starych metod produk­
cji, rutyniarze, niechętnie odno­
szący się do wszystkiego, co 
nowe. Byli także tacy, którzy, 
choć wiernie oddani sprawie, 
na skutek niepowodzeń — o- 
puszczali ręce.

Ale większość była takich, 
których siła woli i świadomość 

Tadeusz Daniszewski—.... .......... .......... .......

Niezłomny szermierz Rewolucji(v)
Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego

NTazajutrz rano do Aleksan-
1 drowska przyjechał z Ir­

kucka wicegubernator z nad­
zwyczajnymi pełnomocnictwa­
mi.

Więzienie spodziewało się, że 
postawione będzie ultimatum, 
zawierające żądanie natychmia­
stowego poddania się oraz groź­
bę użycia broni w razie od­
mowy.

Porucznik, dowodzący rotą 
żołnierzy, stojących za ogro­
dzeniem więziennym, wydał 
rozkaz i żołnierze chwycili za 
broń. Pod osłoną bagnetów u- 
rzędnik do specjalnych poru- 
czeń przy wicegubernatorze, kil­
ku oficerów i naczelnik więzie­
nia w towarzystwie oddziału 
strażników zbliżyli się do ścia­
ny więziennej i przez otwór w 
ogrodzeniu wezwali „starostów" 
celi etapowej.

Oczywiście ani de jurę ani 
de facto nie uznawali oni 
republiki na terytorium więzien­
nym.

Zjawiła się „trójka" i roz­
poczęto układy. Jednocześnie 
zaczęło się zebranie ogólne. 
Między zebranymi, na którym 
przewodniczył Dzierżyński, a 
otworem w parkanie, gdzie ob­
radowała konferencja pokojo- 
wa(l), utrzymywano stały kon­
takt. Władze republikańskie 
zachowywały się z wdelką god­
nością, jak przystało na samo­
dzielną stronę wojującą. Jak 
na wszystkich konferencjach po­
kojowych, omawiano tu punkt 
za punktem. Wicegubernator 
był skłonny do ustępstw i w 
końcu zgodził się przywrócić 
więźniom dawne uprawnienia, 
nie stosując do nich żadnych 
represji za udział w powstaniu. 

obywatelska potrafiły przeła­
mać konserwatyzm, rutyniar- 
stwo, potrafiły w wątpiących 
wlać niezachwianą wiarę w 
zwycięstwo nowej metody.

Wśród nich był Antoni Kul­
czycki, brygadzista przy mon­
tażu, a obecnie zmianowy w 
prażarni. Reemigrant z Jugo­
sławii, stary komunista — An­
toni Kulczycki nie czekał aż 
młode Państwo Ludowe wydo­
stanie się ze swych początko­
wych trudności, wrócił do kra­
ju w najcięższym dla niego mo­
mencie, natychmiast prawie po 
■wyzwoleniu.

U takich jak Antoni Kulczyc­
ki uczył s.ię hartu i prawdziwe­
go patriotyzmu młodziutki do­
wódca plutonu junaków — 
Bohdan Machnik.

Ten krępy chłopiec, o upar­
tej, zdecydowanej twarzy, i mo­
cnych dłoniach, nie potrafi je­
dnak ukryć wzruszenia, że fa­
bryka, przy której budowie roz­
winął się i okrzepł ideologicz­
nie, którą ukochał całym swoim 
młodym i zapalnym sercem, — 
naprawdę ruszyła.

— Dla mnie Wizów był i test 
wszystkim — j o.icem i matką. 
Nie odejdę stąd. Tu widzę mo­
ją przyszłość — mówi z mocą 
młody junak.

Twórcy Wizowa stanowią 
dziś jego podstawową kadrę. 
Należy do niej pajacz przy pie­
cu obrotowym kj- Konstanty 
Żbikowski. Był jaHnym z tych, 
którzy pracowali przy mc '-- ’ 
i uruchomieniu tego kolosa kon­
strukcji polskiego inżyniera — 
Michno.

Do kadry tej należv również 
główny mechanik ruchu — Bo-

Zawarto pokój „bez aneksji 
i kontrybucji" na mocy „status 
quo antę bellum". Zebranie o- 
gólne ratyfikowało traktat po­
kojowy. Dzierżyński wydał o- 
statni rozkaz. Barykady usunię­
to, zdjęto czerwony sztandar, 
otwarto bramę więzienną.

Zwyciężony nieprzyjaciel w 
osobie wicegubernatora i jego 
świty wkroczył na dziedziniec 
więzienny. W ten sposób za­
kończyła swój żywot trzydnio­
wa „wolna republika na teryto­
rium aleksandrowskiego wię­
zienia katorżniczego".

Następuje dalszy etap męczą­
cej podróży do miejsca prze­
znaczenia — Wilujska, gdzie 
niegdyś odsiadyiwał już karę 
Czernyszewski. Po drodze, w 
Wiercholeńsku, lekarz stwier­
dza groźny stan zdrowia Feliksa 
i wpływa na jego czasowe po­
zostawienie na miejscu. W tym 
samym czasie Dzierżyński nad­
syła rodzinie uspokajające listy 
o siwym stanie zdrowia i wy­
chwala w nich kuracyjne wła­
ściwości klimatu syberyjskiego 
dla płuc...

Niewiele trzeba było czasu 
dla zapoznania się z miejscową 
„geografią"; już po kilku tygo­
dniach Dzierżyński wraz ze 
swym współtowarzyszem losu 
Sładkopiewcewem organizuje u- 
ci^czkę fantastyczną ze względu 
na śmiałość pomysłów i odwagę 
wykonania. Szczegółowy opis 
jej podany przez Dzierżyńskie­
go zamieścił „Czerwony Sztan­
dar", centralny organ SDKPiL 
z listopada 1902 roku.

Pościg za Dzierżyńskim pod­
jęty natychmiast przez depar­

lesław Bidziński, całym sercem 
przywiązany do zakładów. On 
to przecież przez cały czas ich 
budowy . nadzorował montaż 
głównych agregatów.

Ci wszyscy ludzie czują się 
tu gospodarzami. Z każdego ich 
słowa bije radosna — właśnie 
gospodarska duma.

Tę dumę wyczuwa się u Woj­
ciecha Michałowskiego, bryga­
dzisty z działu montażowego, 
gdy mówi o mechanizacji. za­
kładów.

Tutaj iv Wizowie...
Słuszna jest ta duma.
Tutaj w Wizowie — zadoku­

mentowany został przełom w 
naszej chemii która zerwała ze 
starymi, zacofanymi metodami 
produkcji i weszła na drogę 
własnych, wręcz rewolucyjnych 
odkryć.

Tutaj w Wizowie — powstał 
zalążek wielkiego kombinatu 
chemicznego, zalążek przyszłe­
go, potężnego okręgu przemy­
słowego.

Tutaj w Wizowie — dokonał 
s’ę trhimfalny przegląd sił i ży­
wotności naszego młodego -rze- 
mysłu maszynowego, naszej 
młodej socjalistycznej nauki, 
która godnie dotrzymuje kroku 
polskiej klasie robotniczej.

Felicja Mańska

Inż. Wł. Terlecki
___________________________________________

główny kierownik robót %bryki samochodów 
osobowych na Żeraniu w Warszawie

Rośnie pierwsza w Polsce 
fabryka samochodów osobowych

Załoga budowy fabryki samo­
chodów osobowych stanęła w 
roku 1951 przed poważnym za­
daniem

Zadanie to brzmiało: prowa­
dzić prace w halach nowobu- 
dujących się z niesłabnącym 
natężeniem, a przy tym część 
z nich oddać do użytkowania i 
rozpoczęcia produkcji pierw­
szych samochodów osobowych 
naszej młodej Ludowej Ojczy­
zny.

Po kilku naradach całej zało­
gi rozpoczęły się ważniejsze pra­

tament policji nie udał się. W 
sierpniu 1902 roku jest już w 
Berlinie, gdzie nawiązuje bez­
pośrednią łączność z zagranicz­
nym kierownictwem SDKPiL. Na 
specjalnie zwołanej konferencji 
Dzierżyński poddaje krytyce 
niedostateczną aktywność kie­
rownictwa partii i występuje z 
projektem wydawania masowe­
go organu partyjnego pod naz­
wą „Czerwony Sztandar". Zo- 
staje dokooptowany do Komite­
tu Zagranicznego SDKPiL.

Po. konferencji Dzierżyński 
•ećfeie do Krakowa, gdzie orga­
nizuje wydawnictwo i transport 
„Czerwonego Sztandaru" do 
zaboru rosyjskiego. Wbrew na­
leganiom towarzyszy lękają­
cych się o los Dzierżyńskiego 
i nie bacząc na wc:ąż czyniącą 
postępy chorobę dokonuje on 
częstych wyjazdów do Warsza­
wy i innych ośrodków przemy­
słowych, by na miejscu zapo­
znać się ze stanem pracy par- 
tymej i usunąć w miarę moż­
ności istniejące braki. Warunki 
konspiracji zmuszają go do cią­
głej zmiany pseudonimów: Ja­
cek, Introligator, Astronom. 
Franek i wreszcie Józef — ta­
kie były jego pseudonimy w 
różnych okresach pracy nie­
legalnej,

„Józef" otoczony był już w 
tym czasie w'kraju nimbem le­
gendy. Wtajemniczeni opowia­
dali w sekrecie o jego bohater­
skich wyczynach w więzieniu, 
na zesłaniu, w robocie niele­
galnej, do których dochodziły 
wciąż nowe i nowe

Oto rząd carski szykuje krwa­
wą rozprawę z Ma-cinem Ka­
sprzakiem za zbrojny opór przy

Eug. Morski

Aby rosły kominów lasy
Jeśli chcesz, aby było lepiej, 
gospodarzu rękawy zakasuj, 
niech zbożem trysną mlocarń cepy — 
srebrne Śmigla nad bitwą pracy. 
Rzucaj w ziemię nailepśze ziarna, 
ziemia tobie je zwróci w czwórnasób.

Robotniku, jeśli chcesz dobrobytu, 
idź do fabryki bierz narzędzie, 
kuj gorące stalowe płyty, 
pracuj lepiej, sprawniej i prędzej. 
Będzie więcej stali ’ pługów, 
będzie tkanin i chleba więcej. —

W naszym kraju są pilne sprawy, 
więc rozmachu i tempa nie trać, 
kraj nasz — to rozpędzona Warszawa, 
M. D. M. i tunele metra.
Kraj nasz — pola, zorze różowe, 
lasy, wody,. kominów dymy, 
w Częstochowie marteny nowe, 
Nowej Huty dumne olbrzymy. 
Kraj, to gleba, w niej każdy posiew 
zamienia się w chleb i tryby, 
chcesz mieć plony? — Użyźniaj glebę. 
Chcesz maszyny mieć, to subskrybuj.

Za pożyczkę zbudujemy przemysł, 
będzie lepiej się żyło na świecie, 
tunelami góry przetniemy, 
hut ogniska noce rozświecą.
I kombajny nam pracy ujmą, 
i traktory nas w polu wyręczą, 
życie wokół nas wre i kotłuje, 
i betonem ku górze się piętrzy.

Aby rosły kominów lasy,
i rumieniec okrasił policzki, 
musi w bruzdy codziennej pracy 
spłynąć złota ulewa pożyczki, 
by powrócić do ciebie w czwórnasób.

ce nad zrealizowaniem tego 
przyspieszonego zadania. .

Na terenie pojawiły 6ię zor­
ganizowane brygady murarzy, 
tynkarzy, których większość 
Stanowią ludzie pracujący do 
niedawna jako niewykwalifiko­
wani pracownicy na budowie 
F. S. O.

Przystąpili do pracv ślusarze, 
posadzkarze, dekarze i malarze. 
Rozpoczął się okres wykończa­
nia części hal.

Praca tych brygad wykoń­

aresztowaniu w tajnej drukarni 
SDKPiL wiosną roku 1904. Dzier­
żyński w nowej drukarni bije 
odezwy wzywające do strajku 
powszechnego. Poprzez liczne 
patrole sam osobiście przenosi 
na sobie odezwy do dzielnicy 
robotniczej. Przechodzi przez 
szeregi żołnierzy i żandarmów, 
rewidujących wszystkich prze­
chodniów. Żandarm, któremu 
Józef spojrzał prosto w oczy, 
nie odważył się zatrzymać go.

Albo inny epizod. Razu pew­
nego Dzierżyński siedział wraz 
z towarzyszem partyjnym w bu­
fecie na dworcu kolejowym w 
Warszawie w oczekiwaniu po­
ciągu do Łodzi. Ze względów 
konspiracyjnych byli oni ele­
gancko ubrani. Mieli przy so­
bie walizę wypchaną odezwa­
mi. Waliza i jej właściciele 
zwrócili uwagę żandarma, któ­
ry nieustannie obserwował po­
dejrzanych. Zaczęło się już 
wsiadanie do pociągu, bufet o- 
pustoszał, a żandarm stał nie­
ruchomo. Umysł Dzierżyńskie­
go pracował gorączkowo, by 
znaleźć wyjście z. tej sytuacji. 
Było rzeczą pewną, że jeśli tyl­
ko ze swym kompanem podró­
ży ruszą się z miejsca, natych­
miast zostaną zatrzymani. Na­
gle rozlega się donośny głos 
Dzierżyńskiego. Przywołuje do 
siebie żandarma, rozkazującym 
tonem każę sobie podać palto, 
wskazuje palcem na walizkę 1 
udaje się na peron. Wszystko 
to odbywa się błyskawicznie. 
Żandarm sądząc, że ma do czy­
nienia z „możnym tego świata" 
pomaga mu wejść do wagonu i 
wnosi walizkę. Pociąg rusza..

(Dalszy ciąg nastąpi)

czeniowych postępuje coraz 
sprawniej i coraz bardziej zme­
chanizowanymi sposobami. Sy­
stem zracjonalizowanych ze­
społów, ogarnia coraz większe 
rzesze pracowników, którzy na­
brali przekonania do prac ze­
społowych.

Mechanizacja budowy w sta­
dium wykończenia objęła prze­
de wszystkim prace tynkarskie 
i malarskie.

W miesiącu marcu rozpoczę­
to próbę tynkowania tynkow- 
nicą radziecką i po zastosowa­
niu końcówki pomysłu racjona­
lizatora F. Dziubkowskiego roz­
poczęto tynkować stropy i ścia­
ny. Po kilku dniach osiągnięto 
dobre jakościowo tynki i coraz 
większe ilości. Dziś bez przer­
wy pracuje na jednej z hal 2 
tynkownice wraz z zespołem eit 
do przesiewania piasku i ce­
dzenia wapna.

W pracy nad właściwym wy­
korzystaniem tych tynkownic 
wyróżnili się murarze: Henryk 
Sienkiewicz i S. Polkowski.

Malarze malują aparatami na­
tryskowymi przy czym wydaj­
ność i tempo prac zwiększyło 
się-znacznie. W tej branży wy­
różnia się brygada Edmunda 
Redlofa. Dziś większość ścian 
i sufitów tei hali otynkowano 
i pomalowano.

Równolegle z brygadami wy­
kończeniowymi na drugiej czę­
ści budowy rozpoczęto prace 
nad budową nowych hal pra­
wie*  w całości prefabrykowa­
nych.

Elementy prefabrykowano w 
okresie zimy i wczesnej wio­
sny niedawno rozpoczęto ich 
montaż.

W tym okresie zastosowaliś­
my pełną prefabrykację na jed­
nej z hal to znaczy po wbiciu 
pali ustawia 6ię na nich gotowe 
słupy żelbetowe łącząc wysta­
jące pręty żeber pali i słupów 
przez zalanie betonem. Na tym 
ustawia się gotowe żelbetowe 
podciągi — beleczki parapeto­
we wiązary i belki stężające. 
Prace te wykonywane są sy­
stemem zmechanizowanym.

Przy wprowadzaniu nowych 
systemów pracy wyróżnili 6ię 
kierownik odcinka Władysław 
Woźniak, majstrowie: Kaulenaa 
i Żukowski oraz brygadier Bro­
da wraz z całą brygadą monta­
żową.

Należy podkreślić, że na bu­
dowie pracuje coraz więcej 
brygad młodzieżowych, które 
walczą na równi ze starymi pra­
cownikami budowlanymi o mia­
no najlepszej brygady F. S. O.
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Problemy drobnego przemysłu

X z Szkoła dobrego gospodarowania
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W artykułach zamieszczanych na lamach naszej ga­
zety, omówiliśmy szereg problemów uspołecznionego 
drobnego przemysłu.

Obecnie zajmiemy się pokrótce sprawą gospodarki 
finansowej drobnej wytwórczości, przede wszystkim 
spółdzielczości pracy. Od umiejętnej gospodarki fi­
nansowej, zależy bowiem w dużej mierze rozwój u- 
społecznionego drobnego przemysłu.

cyjnej, czy usługowej, powinno 
być dążenie do maksymalnej 
akumulacji środków własnych, 
głównie przez obniżenie kosz­
tów własnych: słuszną politykę 
plac, współzawodnictwo, racjo­
nalizatorstwo, pełne wykorzy­
stanie surowca itp.

w 1939t! ~ 28 uczelni
50. ooo studentów 

u'1950r- Yóułytezydiuczgliii
44 6.000 sfaderfw

Tu i ówdzie wśród kierow­
nictwa niektórych placówek 
drobnej wytwórczości słyszy się 
głosy, że przepisy o finanso­
waniu są zbyt rygorystyczne, że 
są biurokratyczne, że hamują 
po prostu rozwój spółdzielczo­
ści. Jest to pogląd z gruntu fał­
szywy, a zrodziły go zbyt libe­
ralne przepisy o finansowaniu, 
obowiązujące w pierwszym eta­
pie rozwoju spółdzielczości. Do­
prowadziły one do rozluźnienia 
dyscypliny finansowej, osłabiły 
w kierownictwie zmysł dobrego 
gę spo da ro wani a.

Czy krytyka prasowa

godzi w interesy przedsiębiorstwa państwowego?
Oczywiście nie — odpowie 

każdy — o ile tylko jest słusz­
na i rzeczowa. Krytyką jest 
bowiem tym czynnikiem, który 
pozwala organizatorom i kie­
rownikom naszego życia spo­
łecznego, a więc i gospodar­
czego, dostrzec w porę, błędy 
i je usuwać. Jest również waż­
nym czynnikiem wychowaw­
czym, Przestrzega bowiem in­
nych przed popełnieniem tych 
samych błędów, a tym, którzy 
je popełnili daje możność na­
wrócenia z fałszywej drogi. 
Krytyka prasowa strzeże więc 
linii polityki państwowej przed 
jej wypaczeniem.

Nie rozumie tego kierownic­
two Centrali Złomu Przedsię­
biorstwa Państwowego Wyod­
rębnionego Zbiornica nr 8 w 
Poznaniu. Nie rozumie dlate­
go, że w piśmie skierowanym 
do naszej redakcji ocenia za­
mieszczony w numerze 155 z 
dnia 7 bm. artykuł pt. ,,Dlacze­
go złom jest droższy od nowe­
go żelaza" jako godzący w in­
teresy wymienionego przedsię­
biorstwa państwowego.

Co takiego nap:saiiśmy, że 
wywołało to aż tak gwałtowny 
sprzeciw? Napisaliśmy po pro­
stu, że zbyt przewlekła jest 
porcedura załatwiania wnio­
sków o sprzedaż żelastwa użyt-CO CZYTAĆ?
Komitet w podziemiu*)

Państwowy Instytut Wydaw­
niczy dostarczył czytelnikom 
nową wartościową pozycję. Jest 
nią pierwsza księga pamiętni­
ka ujętego woformę frapującej 
opowieści, Aleksego Fiedorowa, 
sekretarza Komitetu Obwodo­
wego KP(b) Ukrainy w Czerni- 
howie, później, w czasie wojny 
sekretarza tego komitetu w 
podziemiu i dowódcy grupy 
partyzanckiej; grupa ta «ni 
saczyła 250ÓO faszystów nie­
mieckich i wykoleiła 683 esze- 
lony wojennego transportu.

Autor w przedmowie zastrze­
ga się, że może niezbyt pięk­
nie, niezbyt barwnie „opisze" 
swoje i innych przeżycia Jed­
nak opowieść Fiodorowa jest i 
barwna i piękna. Jest fascynu­
jąca.

Nie tylko przez sam temat 
Przede wszystkim frapu’& czy 
telnika niezwykle trafne odma­
lowanie szeregu postaci. Ani 
autor sam, an: jego towarzy­
sze — to nie bohaterowie z 
bajki. To żywi Indzie przezwy­
ciężający swą słabość, hartują*  
cy się, przemagający swój lęk 
— w walce z najeźdźcą. 1 dla­
tego, że są tacy. szczerze 
o ich brakach i o własnych 
błędach Fiorodow pi«z®, że nii 
mo tych błędów, po bolsz< wie­
ku je usuwając, zdobywają się 
na heroizm — są dla mas praw 
dziwymi bohaterami, K. D.

kowego enajdującego się na 
placach wymienionej centrali. 
Wykazaliśmy to na przykła­
dzie, że potrzeba było aż trzech 
miesięcy na załatwienie takie­
go wniosku. Pisaliśmy też, że 
w posiadaniu Centrali Złomu 
znajdują się gotowe do użytku 
części taboru kolejek polnych, 
których kierownictwo Zbiorni­
cy nie chce sprzedać z niezna­
nych odbiorcom powodów; po­
ruszyliśmy również sprawę po­
bierania wygórowanych cen za 
żelazo stare, cen przekraczają­
cych ceny żelaza nowego.

W sprawie żółwiego tempa 
załatwiania wniosków kierow­
nictwo oświadcza dosłownie: 
,,Centralny Zarząd Gospodarki 
Złomem postępuje przy sprze­
daży żelastwa użytkowego 
wyłącznie w myśl zarządzeń 
PKPG. Przyznacie sami, że za­
rządzeń PKPG pomijać CZGZ 
nie może."

Przyznajemv, że omPanie za­
rządzeń to rzecz brzydka i co 
więcej karygodna. Wiemy o 
tym. Nie wiemy jednak, dla­
czego kierownictwo Zbiornicy 
występuje w imieniu CZGZ? 
Gdyby nie pominęło kompe­
tencji organizacyjne’, ustrzegło­
by się poważnego błędu. Nie 
chodzi bowiem o zarządzenie 
PKPG, całkowicie — jak stwier­
dziliśmy — słuszne, ponieważ 
ustala procedurę załatwiania 
wniosków, a zależy nam jedy­
nie na jej przyspieszeniu. Nie 
w kompetencjach Zbiornicy le­
ży więc załatwienie tej spra­
wy.

Dlaczego Zbiornica nie sprze- 
daje części taboru koleiek pol­
nych? Odpowiedź brzmi: „Po­
nieważ jesteśmy w trakcie bu­
dowy składu przeróbczego w 
okolicy Poznania i w związku 
z tym, będziemy potrzebowali 
do naszej pracy wózki, szvnv 
kolejki wąskotorowej itp.". 
Słusznie. Dlaczego jednak nie 
dano tego rodzaju odpowiedzi 
tym, którzy wyrażali chęć ich 
zakupu? Zlikwidowałoby to z 
miejsca różne domysły i nieza­
dowolenie.

Zbiornica informuie nas rów­
nież. że „ceny za żelastwo u- 
żytkowe w postaci wyrobów 
muszą być ustalone przez ko­
misję zdaw^o-odbiorczą j nie 
mogą być niższe od ceny 450 
zł za tonę... Każdorazowo w 
skład komis’i wchodzi odb:or- 
ca, który wspólnie z pozosta­
łymi członkami komisji zdaw­
czo-odbiorczej szacuje wartość 
sprzedawanego żelastwa użyt­
kowego". Pismo Zbiornicy in­
synuuje więc, że wszystko jest 
w najlepszym porządku. A 
faktycznie jest inaczej. Ceny 
ustala się bowiem arbitralnie i 
rzekomy przedstawiciel odbior- 
-y nie ma żadneero wpływu na 
’ej ustalenie. Rezultat: od­
biorca płaci za żelastwo wię­
cej, niż za żelazo nowe. Kon­
kretnie 800 zł za tonę, podczas 

kosztuje

cy, które złom nabywają, Jest 
to więc postępowanie hamu­
jące rozwój drobnej wytwór­
czości, która, jak wiemy, re­
dukcję swą opiera zasadniczo 
na surowcach odpadowych i 
miejscowych.

Wynika z tego dalej, że kie­
rownictwo Zbiornicy nie żyje 
aktualnymi problemami nasze­
go życia gospodarczego, że sto­
suje niesłuszne metody. Gdy to 
zrozumie, przestanie identyfi­
kować swój ciasny interes z 
interesem gospodarki narodo­
wej. Zrozumie szkodliwość ta­
kiego postępowania. Nie wąt­
pimy, że to nastąpi i będzie to 
zasługą krytyki prasowej.

Cz. W.

Nie znaczy to jednak, że na 
odcinku finansowania nie po­
pełnia się błędów, że nie ma 
niedociągnięć. Do takich nale­
żało np. zbyt późne uruchomie­
nie w niektórych wypadkach li­
mitów inwestycyjnych za rok 
ubiegły. Nie była to jednak wi­
na obowiązujących przepisów o 
finansowaniu. Błędy tkwiły w 
nieumiejętnym i nie termino­
wym ich wykonywaniu.

Walczyć o maksymalną, 
socjalistyczną akumu­

lację środków własnych
I tutaj dochodzimy do sedna 

zagadnienia. Okazuje się bo­
wiem, że nie tylko poszczegól­
ne placówki produkcyjne i usłu­
gowe, leciz również ich nadrzęd­
ne jednostki organizacyjne i 
administracyjne w wielu wy­
padkach nie znają obowiązują­
cych przepisów, lub wykonują 
je opieszale. Zmusza to bank 
finansujący do stosowania sank­
cji w formie przejściowego 
wstrzymywania premii.

Są również spółdzielnie, które 
prowadzą rozrzutną gosp-ogarkę 
i to zarówno na odcinku pro­
dukcyjnym, jak i polityki płac. 
W rezultacie podrywają pod­
stawy. egzystencji danej pla­
cówki gospodarczej. W tego ro­
dzaju wypadkach niezbędne jest 
zastosowanie sankcji w formie 
czasowego wstrzymania finan­
sowania. Jest to jedynie słusz­
na polityka w stosunku do 
tych, którzy nie chcą zrozu­
mieć, że naczelnym zadaniem 
każdej placówki, czy to produk-
----------------t—----------- -—

Realizacja zamierzeń stalinowskiej epoki

O bardziej elastyczną 
politykę na odcinku 

remontów kapitalnych
Dość często podnoszoną bo­

lączką szczególnie przez drob­
ne przedsiębiorstwa jest spra­
wa remontów kapitalnych. Po­
wstające spółdzielnie są często­
kroć słabe liczebnie i nierzadko 
ich urządzenia i wyposażenie 
techniczne jest własnością pry­
watną członków spółdzielni ja­
ko byłych rzemieślników indy­
widualnych. Przepisy mówią o- 
gólnie, że tylko nieznaczną 
część sum amortyzacyjnych 
przeznaczyć można na remonty 
kapitalne. Jeżeli zważy się, że 
majątek wielu spółdzielni jest 
nieduży, stosunkowo skromne 
są więc sumy przypadające z 
tego tytułu. Dlatego niezbędne 
jest stosowanie na tym odcinku 
szczególnie do nowo zakłada­
nych spółdzielni, bardziej ela­
stycznej polityki. O ile nam 
wiadomo, przepisy takie są o- 
becnie w opracowaniu i znajdą 
już w najbliższym czasie zasto- 

' sowanie.

Brak 
szczegółowej instrukcji 

hamuje inwestycje 
pozalimitowe

Nie można pominąć również 
zagadnienia inwestycji poza- 
limitowych, dokonywanych ze 
środków własnych. W 1951 roku 
spółdzielnie pracy będą mogły 
stosować finansowanie inwesty­
cji ze środków własnych, po­
wstających przez odprowadza­
nie części swych środków obro­
towych do banku inwestycyj-

Gigantyczne systemy irygacyjne
Wielkim budowlom komuni­

stycznym towarzyszy jąowstawa- 
nie gigantycznych systemów iry­
gacyjnych, któro przeobrażają 
przyrodę wielkich, pustynnych 
dotychczas terenów.

W krajach kapitalistycz­
nych, gdzie istnieje prywat­
na własność ziemi, wody i 
środków produkcji — sztucz­
ne nawadnianie terenów jest 
jeszcze jednym sposobem 
wyzysku drobnych rolników 
i częeto doprowadza do wy­
jałowienia gleby.

Właściciele urządzeń na­
wadniających chcąc, wyciąg­
nąć maksymalne zyski usiłu­
ją sprzedać jak najwięcej wo­
dy, bez względu na 
jej potrzebuje gleba 
ślinność.

W pierwszych
zwiększony dopływ wody da­
je pewne efekty. Ale już w 
latach następnych nadmiar 
wody podmywa qrunt, zamie­
niając glebę w błoto. Aby 
usprawiedliwić przyczyny te­
go zjawiska, burżuazyjni „u- 
czc-ni" posługują się pseudo­
naukową teorią o rzekomej 
nieuchronności ■ szkodliwych 
następstw nawadniania.

W Stanach Zjednoczonych 
np. te niszczycielskie meto­
dy stosowane są masowo; w 
1920 r. zabagniona ziemia 
stanowiła 33,8 proc., w 1930 
r. — 45,1 proc., a w 1940 r. 
— 49 8 proc, całej nawodnio­
nej powierzchni. Sytuacja 
pogarsza się stale.

Radzieccy uczcini i inżynie­
rowie opracowali również me­
tody racjonalnego wykorzysta­
nia wiosennych wylewów d’a 
potrzeb rolnictwa. Jak wiado­
mo, rzeki: Wołga, Don, Dniepr 
podczas wiosennych roztopów 
niosą wielkie masy wody. Ta­
my, wznoszone przy budowie 
elektrowni wodnych, zatrzymu­
ją część tej wody w specjal­
nych zbiornikach. Nagromadzo­
ną w zbiornikóch wodą służy 
do produkcji energii elektrycz­
nej, a nadmiar jej rozprowa­
dzony jest przy pomocy sieci 
kanałów do zbiorników na 
ległyich od rzeki terenach.

od-

to, ile 
lub ro-

latach

:a-

ta

♦) Aleksy Fiodorow, „Podziemny 
Komitet Obwodowy działa", ks. I, 
PIW, 1950, tłum. J. Preger.

gdy nowe żelazo 
mniej więcej 700 zł.

Postępowanie takie 
•je wzrost kosztów 
tych placówek gospodarczych, 
bardzo często spółdzielni pra-

powodu- 
własrych

Noue metody 
nawadniania

Zupełnie inaczej rozwiązuje 
to zagadnienie Związek Ra­
dziecki, gdzie, dzięki nowym 
metodom nawadniania, usunię­
to niebezpieczeństwo zabagnie- 
nia qruntu.

Wszech związkowy Naukowo- 
Badawczy Instytut Hydrotech- 
niki i Melioracji opracował 
metodę planoweqo nawadnia­
nia qruntów j podwyższenia 
sprawności systemów irygacyj­
nych do 75—80 proc.

Jak polewać?
W związku z zastosowaniem 

w ZSRR nowych sposobów na­
wadniania wielkich obszarów, 
powstało zagadnienie wprowa­
dzenia wyaokowydajnych me­
tod pracy przy polewaniu.

Sposoby polewania stosowa­
ne w krajach kapitalistycznych 
cechuje, oprócz niewłaściwego 
wykorzystywania wody, rów­
nież niska wydajność pracy. 
Dysponując tanią siłą roboczą 
przedsiębiorstwa irygacyjne sto­
sują wyłącznie prace ręczną. 
Jeden robotnik może w ciągu 
dnia polać nie więcej niż 0,2 — 
0,3 ha.

Raózi ecy pracownicy nauko­
wi opracowali system nawad­
niania, podnoszący wydajność 
pracy robotnika do 3—5 ha w 
ciągu dnia. W chwili obecnej 
próbuje się w ZSRR metod 
maszynowego polewania, dzię­
ki którym w ciągu jednej zmia­
ny będzie można nawodnić 10 
do 15 ha zj.emi. Wyzwoli to 
wielką ilość rąk roboczych, 
zwiększy zmarznie powierzch­
nię nawadnianych terenów, 
przyczyni si« do podniesienia 
urodzajności ziemi.

Walka
s namulent rzecznym
Ważnym zagadnieniem j<<st 

walka z zan^czypzcrahiem wo 
dy w kanałach grubym namu 
łem rzecznym. Pracownicy

nego. Niestety brak szczegóło­
wej instrukcji w tej sprawie. 
Opracowanie takiej instrukcji 
należy do Związku Spółdzielni 
Pracy w Warszawie. W tych o- 
kolicznościach bank jako czyn­
nik opiniujący realność planu, 
inwestycji pozalimitowyci 
wstrzymuje się od opiniowania 
wniosków. Mamy tu przykład 
organizacyjnego niedociągnię­
cia, hamującego inwestycje.

Szkolić 
służbę inwestycyjną

Podsumowując te luźne uwagi 
na temat finansowania drobnej 
wytwórczości, stwierdzić nale­
ży, że zasadniczą przyczyną za- 
hamowań w tej dziedzinie jest 
brak, należycie wyszkoli ej 
służby inwestycyjnej, wypływa­
jącej częstokroć z niedocenia­
nia tego odcinka pracy pr~ez 
niektóre kierownictwo’. Stąd 
nieznajomość przepisów, stąd 
trudności. Jedynie intensywne 
szkolenie fachowców inwesty­
cyjnych usunie przeszkody.

Niemniej jednak należy zwró­
cić uwagę, b* r również poszcze­
gólne kierownictwa placówek 
znały przepisy i je przestrze­
gały. Nie może być bowiem 
mowy o dobrym gospodarowa­
niu bez znajomości przepisów 
o finansowaniu. Trzeba pamię­
tać, że podstawą gospodarki 
planowej jest dyscyplina finan­
sowa. A dyscyplina finansowa 
to z kolei szkoła dobrego go­
spodarowania. Cz. W.

W^zechzwiązkowego Instytutu 
Hydrotechniki i Melioracji 
skonstruowali przy tamach u- 
rządzenie, które zatrzymuje 
gruby namuł rzeczny, a prze­
puszcza drobny, niezbędny do 
uszczelnienia gldby koryta ka­
nału. Opracowano również u- 
proszczone sposoby oczyszcza­
nia wody w kanałach, sprowa­
dzając pracę do podnoszenia i 
opuszczania mechanicznych za­
suw. W ten sposób trzech lu­
dzi wykonuje robotę, która 
przy pracy ręcznej wymagała­
by corocznie ponad 16 tys. ro­
botników.

Uczeni 
rozwiązali 
gadnietnie 
rządzeń hydrotechnicznych na 
słabych podstawach 
Wołgi i innych rzek.

Osiągnięto poważne 
w produkcji wielkich 
neratorów, odznaczających się 
ogromną sprawnością wysoko- 
woltowej aparatury dla przeka­
zywania energii elektrycznej 
na znaczne odległości itd.

Uczeni i technicy radzificcy 
pracują z zapałem wraz 7. ca­
łym narodem nad realizacją 
wielkich zamierzeń stalinow­
skiej epoki.

Prcf. W. Szaomian

radzieccy również 
a powodzeniem za­
budowy wielkich u-

koryta

sukcesy 
turboge-

Nowości wydawnicze
Kann M. — W jakim kolorze?

Ilustr. E. Różańska. Str. 12
Zł 5,—

Oryginalna książeczka dla naj­
młodszych dzieci, wprowadzającą 
pojęcie barwy powstała w wyni­
ku współpracy grafika, literata i 
wychowawcy. Nadaje się szcze­
gólnie do wykorzystania w przed­
szkolu.

Vas Z. — Szesnaście lat więzie­
nia. Z. ięz. węgierskiego tłum. 
J, Moszczeiteki. Str. 252. Zł 8,80

Obecny minister Węgier Ludo­
wych ukazuje w tym pam:ętniku 
prawdę o faszystowskich Wę­
grzech.

Opisuje w nim swoje 16 lat wię­
zienia oraz innych przywódców 
klasy robotniczej z Matyasem Ra- 
kosi ra czele — dwa procesy an­
tykomunistyczne — i duży wyci- 
nek historii partii komunistycznej 
Węgier,

Szczepienie 
przeciw błonicy 
w Wielkopolsce

Wśród 
przeciw 
prowadzi 
wództwie 
błonicy, 
masowy. W latach 1945 i 1946 
Wielkopolska, niestety, „przo­
dowała" w liczbie zachorowań 
na tę groźną chorobę wieku 
dziecięcego. Ze względu na ów­
czesne trudności ze szczepion­
ką nie można było rozpocząć 
akcji systematycznej. Ograni­
czono ją więc do poszczegól­
nych powiatów i okręgów z 
największą zachorowalnością.

W roku bieżącym sprawa 
szczepionki nie nastręcza już 
specjalnych trudności. Dzięki 
temu można było rozpocząć 
akcję systematyczną i planową, 
obliczoną na wiele lat. Założe­
niem szczepień przeciwblom- 
czych jest: szczepić każde
dziecko po ukończeniu 1 roku 
życia z powtarzaniem szczepie­
nia po trzech lub czterech la­
tach. Szczepienia przeprowadza 
się masowo od 1 kwietnia br. 
w większości powiatów. W tym 
roku będzie przeszczepionych w 
województwie poznańskim po­
nad 80 000 dzieci. Szczepień a 
będą ukończone w większości 
powiatów jeszcze przed okre­
sem wakacji letnich i wyjaz­
dem dzieci na kolonie. Na 30 
powiatów tylko 4 zostały wy­
znaczone na okres jesienny. Są 
to powiaty: międzychodzki, no- 
wotomyski, pilski oraz Gniezno- 
nuasto.

Służba Zdrowia w Wielko­
polsce posiada również specjal­
ną kombinowaną szczepionkę 
błoniczo-ksztuśćcową, która u- 
odparnia równocześnie przeciw 
krztuścowi (kokluszowi) i ’est 
stosowana w okręgach i środo­
wiskach na'bardziej narażonych 
na zakażenie kokluszem. Obec­
nie stosuje się ją w Pobraniu 
(w mieście i powiecie), w po­
wiecie krotoszyńskim oraz we 
wszystkich innych powiatach u 
dz:eci, przebywających w żłob­
kach, przedszkolach, domach 
dziecka i innych placówkach o- 
piekuńczych. Pamiętać trzeba, 
że do skuteczności szczeniema 
przeciwbłoniczego niezbędne 
są dwa zastrzyki szczeniork! w 
odstępie 4 do 6 tygodni. Wobec 
szczepień często snotyka się 
jeszcze w społeczeństwie na­
szym nieuzasadnione opory. A 
przecież szczepienia są jednym 
z niezbędnych środków profilak­
tycznych. Stanowią one barierę 
przeciw epidemiom. Ale warun­
ki skuteczności epidemiolog: 
no-społecznej szczepienia wy­
magają, by co najmniej 70% lu­
dzi z danego środowiska zosta­
ło przeszczepionych, (ef)

szeregu szczepień 
chorobom zakaźnym 
się w naszym woje- 
szczepienia przeciw 

Mają one charakter
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Esipa Kolejarza z Gniezna
ęrsła w Gnieźnie

P.Ikarze, s atkarze i koszykarze 
Kolejarza z Kutna bawili w Gnie­
źnie., gdzie zmierzyli cię z miejsco­
wymi kolejarzami. Najlepsze wra­
żenie pozostawili piłkarze, którzy 
zademonstrowali bardzo ładną a 
nrzy tym skuteczną grę, wygrywa­
jąc w rezultacie w wysokim sto­
sunku 6:2 (3:1). Bramki dla zwy- 
cięzców strzelili Demski i Kaźmier- 
crak po 2, Rysiak i Sikora po 1, 
dla pokonanych Pluciński 2.

W siatkówce goście odnieśli 
również zwycięstwo, pokonywując 
miejscowych 2:0 (15:12, 15:12), a 
jedynie w koszykówce gospodarze 
okazaii się zespołem lepszym; wy­
grali w stosunku 61:35 (25:17).

7f KRONIKA
U CZERWEO

CZWARTEK
Alojzęgo, 

Marcina. Alicji

Słońce w.: 3.29
zach.: 20.19

Księżyc w.: 22.34
zach.: 5.02

POGODA
Dziś:

Ni ogół dość pogodnie, tylko 
miejscami większe zachmurzenia, 
W godzinach popołudniowych 
skłonność do burz. Temperatura 
maksymalna od +20 st. C. do 
+ 25 st. C. Wiatry słabo z kie­
runków zmiennych.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 

7: +14,1 st. C. godz. 13: +18,4 
st. C. Temperatura wodv rzeki 
Warty godz. 8: +20,5 st. C. Stan 
wody rzeki Warty: 188 cm.

Kolejarz Gniezno i LZS Niechanowo
mistrzami siatkówki w Gneźnie

Finałowe rozgrywki siatkówki o
mistrzostwo Gniezna i powiatu 
zgromadziły na boisku Kolejarzą> 5 
drużyn męskich i 4 żeńskie. Miasto 
reprezentowały Kolejarz, Ogniwo ' 
Spójnia oraz Kolejarz, Unia z Dzie­
kanki i Włókniarz (żeńśki), powiat 
na tom ast LZS-y Kłecko i 
Niechanowo oraz w żeńskiej 
Szkoła Praktyków i Specjalistów w 
Niechanowie.

Niestety, stwierdzić wypada, że. 
mistrzostwa te nie były imprezą 
udaną, i to zarówno pod względem 
organizacyjnym jak i sportowym. 
Poziom spotkań był na ogół słaby, 
a od powszechnej szarzyzny odbi­
jało jedynie spotkanie pomiędzy 
drużynami Kolejarza i Spójni. Pew­
ne umiejętności wykazywało rów­
nież Ogniwo, jednakże raziło u nie­
go nieodpowiednie zachowanie się 
na boisku i ciągle kłótnie.

Jeszcze gorzej przedstawiał się 
poziom spotkań żeńskich. Miało się 
po prostu wrażenie, jak gdyby na 
boisku znajdowały się zespoły, 
stawiające dopiero pierwsze kroki 
na polu sportowym. Uważana za 
faworyta drużyna Kolejarza stanęła 

Dwa nowe LZS-y 
w pow. wolsztynskim

Ostatnio założono dwa nowe 
Ludowe Zespoły Sportowe w 
powiecie wolsztyńskim tak, że 
liczba ich doszła do 27. Nowy 
zespól w Perkowie gmina Mo- 
chy liczy 20 członków, w tym 
5 dziewczyn.

Przewodniczącym wybrano 
ob. Ryszarda Wawrzyniaka. 
LZS w Perkowie posiada do­
brze wyposażoną świetlicę i 
przygotowuje boisko do siat­
kówki.

Zespół we Wiosce gm. Ja­
błonna liczy 19 członków, któ­
rym przewodniczy ob Mieczy­
sław Matuszewski. Chłopcy 
przygotowują równ+ż w gro­
madzie boisko do siatkówki i 
bieżnię, (kh) 

do rozgrywek i rezerwowymi i w 
rezultacie przegrała z drużyną nie- 
chanowską 2:0.

Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące:

Kolejarz — Ogniwo 2:1, Spójnia
— Ogniwo 2:1, Ogniwo — LZS 
Witkowo 2:0, Kolejarz — Spójnia 
2:1, Spójnia — LZS Kłecko 2:0, LZS 
Witkowo — LZS Kłecko 2:0, Ko­
lejarz — LZS Witkowo 2:0.

Siatkówka żeńska. Niechanowo
— Kolejarz 2:0, Niechanowo — U- 
nia 2:0, Niechanowo — Włókniarz 
2:0, Kolejarz — Włókniarz 2:0, 
Kolejarz — Unia 2:0, Unia — 
Włókniarz 2:0. (aw)

Fina) mistrzostw klasy pow. 
Włókniarz mistrzem 

pow. kaliskiego
Włókniarz — Ogniwo 2:0
Silniejsi fizycznie włóknia­

rze odnieśli ciężko wywalczo­
ne zwycięstwo nad lepszą tech­
nicznie młodą drużyną Ogni­
wo w stos. 2:0 (0:0). Bramki 
zdobyli w 51 i 82 min. Sza- 
blewski i Dworczyk.

Sędziował ob. Witczak.
Włókniarz — Stal 5:1 (1:1)

Do przerwy gra równorzę­
dna przy czym na wyróżnienie 
zasługiwał bramkarz Stali, któ­
ry wyłapał kilka groźnych pi­
łek.

Po przerwie wyraźną prze­
wagę mieli Włókniarze zdoby­
wając cztery bramki puszczone 
przez rezerwowego bramkarza 
Stali, którego w miejsce kon­
tuzjowanego zamieniono od 
przerwy.

Ogniwo — Stal 2:0 
Końcowa tabela 

Włókniarz 8 13:1
Stal 2 4:10
Ogniwo 2 2:8

„Sport w Koniak
W dniu 17 czerwca br. Spójnia 

konińska rozegrała mecz towarzy­
ski w piłkę siatkową, koszykową i 
piłkę ożną z Kolejarzem Włocła­
wek. Mecz s atkówki wygrali go­
spodarze 2:0 (15:1, 15:7) bez więk­
szego trudu.

W koszykówce natomiast goście 
odnieśli zwycięstwo. Zawód ł'cy. 
Spójni grali poniżej swoich możli­
wości i musieli uznać wyższość 
sympatycznych gości w stosunku 
32:20.

W meczu piłki nożnej Spójnia 
nie wysilając się zbytnio pokonała 
gości 5:0 (2:0) będąc drużyną lep­
szą technicznie i kondycyjnie.

W rozgrywkach siatkówki o mi­
strzostwo powiatu w finałowych 
grach spotkały się: Spójnia I Ko­
nin, SKS Słupca i LZS Lądek. Gra­
cze Spójni okazali się bezkonku­
rencyjni i zdobyli mistrzostwo po­
wiatu pokonując SKS Jłupce 2:0, i 
LZS Lądek 2:0. (Skb)

Koło Sportowe Spójnia 
przy CS w Rogoźnie 
ofofadtaf/e

W dniu 17 czerwca br. odbyło się 
ogólne zebranie Kola Sportowego 
„Spójnia" przy GS w Rogoźnie.

Zebranie to, po uzgodnieruu p’a- 
nu pracy na rek 51 dokonało wy­
boru nowych władz kola: wyprano 
przewodn. A. Diugiewicza, wice­
przewodniczącym Wiktora Dale­
kiego członie. Stefaniaka, Sztubo- 
wą, Jenczyka. Poznańskiego i M. 
Sztubę.-Dokonano również wyboru 
Kom. Rewlz. i Sądu Koleżeńskiego.

Zebranie jednogłośnie uchwaliło 
rezolucję, potępiającą haniebną 
zdradę członka Polskiej Kadry Na­
rodowej Skoneckiego i wyraża o- 
burzenie z powodu traktowania 
przez władze francuskie przedst. 
sportu polskiego inż. Olszowskiego.

(J. J.)

• -

Żniwa nie
Miefckańey Chwałkowa, gmi. 

na Środa, zwracają się do Re­
dakcji. z prośbą o pomoc w na­
stępującej sprawie:

Już kilkakrotn e pisano w 
prasie o tym, że przed żniwami 
rolnicy będą mogli nabyć drze­
wo użytkowe, potrzebne do na. 
praw sprzętu żniwiarskiego. 
Tymczasem w Środzie, jak do­
tychczas, w tym kierunku nic

Na skutek naszej interwen­
cji na stacji Kościan, jeszcze 
w miesiącu bieżącym urucho- 
iwona zostanie przechowalnia 
rowerów!

INSTYTUCJE 
wyjaśniajp:

Na zamieszczoną notatkę pt. 
„DOKP pod rozwagę" otrzy­
maliśmy następujące wyjaśnię, 
nie:

Pociąg osobowy 33023 ma nie 
tylko przewozić młodzież szkol­
ną z Wolsztyna, lecz również, 
i to w głównej mierze — ro­
botników i młodzież szkolną 
z Leszna. Wcześniejsze wypu­
szczenie tego pociągu z Leszna 
pozbawiłoby więc ich możliwo, 
ści powrotu do miejsc®, zamie­
szkania. Z tej przyczyny zmi.i_ 
na rozkładu jasdy tego pociągu 
jest niemożliwa.

jeszcze nie urobiono, choć żni­
wa za pasem. Mimo codzienne, 
•go zwracania się do Powiato­
wej Rady Narodowej rolnicy 
otrzymują stale odpowiedź, że 
drzewa nadającego się dla nich, 
nie ma.

Wobec takiego stanu rzeczy 
rolnicy n:e będą mogli wyre­
montować na czas sprzętu, tak 
barcko potrzebnego do termi­
nowego wykonania zbiorów 
zboża,

B. S.
(nazwisko znane Redakcji)

♦ * *

Na ostatniej odprawie w 
dniu 9 czerwca w Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej, przed. 
stawiciele PRN zostali zo­
bowiązani do dopilnowania, 
aby rolnicy otrzymali z pla­
cówek „Pagedu" potrzebny 
materiał drzewny.

Co więc na to odpowiedzą 
FRN i „Paged" ze Środy?

?
Henryk Gluszak — Milicz. W 

woj. poznańskim nie ma szkół 
cukierniczych. Chcąc zostać cu­
kiernikiem, musi Pan pójść na 
naukę do mistrza, uczęszczając 
jednocześnie przez 3 lala do szkoły 
zawodowej. Umowę o Pana naukę 
musi spisać pracodawca z Izbą 
Rzemieślniczą w Poznaniu. 1536

Franciszek Madaj. Prosimy o po­
danie dokładnego adresu. 1101

CzYtełnjk z okolic Kościana. Cie­
szy nas staranie się Paca o po-.+ęk*  
szenie swo;ąj biblioteki. Niestety, 
ze względów technicznych nie mo­
żemy drukować powieści w forma­
cie książkowym. 1501

Pracownicy poszukiwani Komunikaty

Księgowy(a) techniczny potrzebny zaraz do 
Zakładu Doświadczalnego Clołkowo poczta 
Krobia, powiat Gostyń. Wynagrodzenie wg 
Umowy Zbiorowej Instytutu Zootechniki. Zgło­
szenia z życiorysem i odpisami świadectw skła­
dać pod adresem Zakładu. K1151
Kwalifikowani księgowi poszukiwani zaraz na 
warunkach Układu Zbiór- Pracy w Roln. — 
Oferty z życiorysem składać do PGR Zespół 
Brzoza, poczta i pow. Strzelce Krajeńskie, woj. 
Zielona Góra. KI 136
Głównego księgowego przyjmie natychmiast 
na dobrych warunkach. Mieszkanie zapewnio­
ne. Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Pile, ul. Okrzei 52. KI 138 
Technika budowlanego przyjmą zaraz Wschow- 
skie Zakłady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych, Wschowa, ul. Jagiellońska 
45. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Wa­
runki mieszkaniowe zapewnione. -v. Ki 137

Zracząd Przymusowego Zrzeszenia Prywatnych Wła­
ścicieli Nieruchomości w Poznaniu — jako wyrazi­
ciel woli licznych członków chcących stanąć w sze­
regach subskrybentów Narodowej Pożyczki Rozwoju, 
Sił Polski podaje do wiadomości że umożliwia człon­
kom deklarowanie pożyczki — w godz. od 9—18 — 
w Komisariatach Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w następujących punktach: 1. Poznań-W. chćd 
— ul. Bydgoska 6'7 (obejmuje od mostu Chwałlszew- 
steiego, Sródkę, Głównę. Komandorie. Osiedle War­
szawskie, Kobylepo-le, Cliartowo, Maltę, Zieleniec i 
Antoninek). 2. Pcznań-Starolęka — ul. Staro ęcka 65 
(Rataje, Zegrze, Stairclęka, Minikawo, Garaszewo, 
Starołęka Wielka). 3. Rozjiań-Krze&inj*  
Krzesinki, Głuszyna. Piotrowo, Pokrźyf . 
Michałowo. Szczepankowo). 4. Poznaiujj^ 
ul. Junikowska 32 (Junlkowo, Fabian- 
Swierczewo, Kopar^nia). 5. Poznań-Ław— „ 
czewska 22 (Ławica. Marcelin, Edwardowo). 
znań-Krzyżowniki — ul. Tatrzańska 30 (Krzyżowni- 
ki. Psarskie, Strzeszyn, Strzeszynek, Wola). 7. Po- 
znań-tYiniary — ul. Obornicka 139 (Winiary, Podo- 
lany, Naramowice. Winogrady). 8. Poznań-Miasto i 
pozostałe dzielnice ■— ul. Ratajczaka 9 w biurach 
Zrzeszenia. Wyrażamy przekonanie, że członkowie 
wezmą powszechny udział w subskrybowaniu i wkła­
dem swym przyczynią się do wzmożenia siły gc^no. 
darczej kraju. 8721g

• UKrzesiny, 
Sp awia, 

ńjjjjjnikowo — 
idów Ko to w o, 
zfea — ui. bo.

6. Po-

OGŁOSZENI OSOBNE !|
■ ■miewam ■ wmi—j.. . mm—imw— m

1

Mctoc. k! B M. W. do 350 ku­
pi . Podać cenę. Ruta, Pnie­
wy, Halleia 3. 4732p

Dacii'wek (karpiówek) kupię, 
do 4000 Oferty Glos Wielko­
polski dla 8705g.

Barak mieszkalny kuplę. Ofer 
ty Głos Wlkp. dla 8S93g.

1CO m kabla gumowego 4 X 
1.5 do 2,5 średnicy, 3o m ka­
bla 3X4 śred+cy — Oferty 
Gros Wlkp. dla 8678g.

Mercedes V 170, star, pierw- 
.<■ :orz?dnv, kunią Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8702g.

Kamienicę sklepami Poznani*,  
punkt handlowy, kupię. Oferty 
Glos. Wlkp. dla 86S6g.

Penicylinę oleist; kupie, Po­
znań, Rokossowsk.ego 50. m. 5.

8684g

Motocykl 125, DKW lub NSU. 
kup:.? Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 8660g.

Zami? na

Posńański Zer-pół
Budownictwa Przemysłowego ł

Poznań, ulica M. Rokossowskiego 101 
P r zed si ę b ior s i wo P ań s t wo w e 

przyjmie do wykonania 
roboty deksrsMe, 
centralnego ogrzewania,
e eMryczrt-e, malarskie i ©kratowania

K1170

Dwa pokoje wygodami, Gdyni, 
zamienię na podobne Foznaniu. 
Poznań, tel. 95-98 od 17—19 

8664g

Zguby
Niedzielę, Prontnie, zgubiono 
zegarek damrkt z bransoletą. 
Zwrot za »wjnagrcdieniem. — 
Poznań. Kanałowa 8/9. m. 17. 

8665g

Wykonujemy samodział z po­
wierzonego surowca, w krót­
kim terminie. Mosina, ul. Pol 
na 3. .telefoa 56. 8665s

I
 Ogłoszenia drobne do .G csu 

Wielkopolskiego orzfimuta
I również wszystkie urzędy 

i agencie ooczlowe

50 księgowych, 10 mężczyzn i 15 kobiet do 
wytwórni wód gazowych zatrudni natychmiast 
Powsz. Spółdz. Spożywców w Poznaniu, ul. 
Matejki 50. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej. KI 161
Głównego księgowego przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań. Wawrzyńca 1—7. KI 163
Szwajcar oborowy z 3 własnymi pomocnikami 
potrzebny. Zgłoszenia P.G.R. Topola, poczta i 
powiat Środa (Pozn.) KI 167
20 murarzy, 10 cieśli i ślusarza budowlanego 
przyjmie natychmiast Poznański' Zespół Bu­
downictwa Przemysłowego, Poznań, ul. Ro­
kossowskiego 101. KI 171

V\ olne posady
Pomocnik piekarski potrzebny.
Poznań, Chwaliszewo 9.

______ 8715g
Pomoc domowa z gotowaniem 
natychmiast potrzebna Po­
znań, Pamiątkowa 26, ra. 3, 
od 18_______________  8709g
Mamką potrzebna natychmiast.
Oferty Głos Wlkp. dla 8692g._

Samschńd DKW 600 cm’, stan 
dobry. Poznań. Grottgera 10. 
m 6. 8635g
Parcelę willową, drzewkanr, 
Osiedle Grunwaldzkie, sprzeda 
Pijanowski, Poznań, Dzierżyń­
skiego 38. » 8700g

Domek ogrodem okolicy Po­
znania kupie. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 8680g.

Skradziono kartę meldunków*,  
świadectwo ukończenia Szkety 
Rachunkowości Handlowej w 
Psarach, powiat Ostrów. Adela 
Kapcia, Zielona Góra. KU56

TEATRÓW i KIN POZNMSKICH
TEATRY

OPERA TM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 — „Tra. 
viata“

POLSKI — godz. 19 „Zetnsla**
NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek'*
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 19 „Wodewil War­

szawski'*
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 — „Domek kotki'*

KINA
APOLLO — godz. 16. 18 i 20 „Zabawna historia'*  

(dozwolone od lat 18)
Bałtyk — godz. 16.30, 18.30 ł 20.30 „Zasadzka**  

(dozwolone od lat 12)
MUZA — godz 16 18 i 20 „Postrach mórz'*
RIALTO — godz. 16. 18 i 20 „Pustelnia parmenska'*  

II część (dow. od lat 12)

Czwartek, 21 cierwca 1951 r.
PROGRAM U

(Fala Poznania 249 nu
5.05 Wiadomości poranne; 

5.10 Audycja dla wsi: 5 20 
Koncert dla świaia pracy; 6 00 
Wiadomości poranne; 6 05 (P-ń) 
Gimnastyka; 6.15 Polskie me­
lodie ludowe- 4.45 Program 
dnia: 6.50 !P n) Program dnia 
I aktualności: 7.00 Dziennik 
poranny; 7 20 Wszechnica Ra­
diowa — kurs Ib 7.40 Muzy­
ka; 7.55 Wiadomości poranne; 
8.Ó0 Muzyka- 13 25 Prog-mm 
dnia; 13 30 Audycja dla k'a 
sy III—IV 13.50 Muzyka pol­
ska; 14.15 Audycja literacka: 
14.30 Kgncort dla szkól: 15 10 
Koncert orkiestry mandCini- 
stów- 15 3o 
ci; 15 50
16.20 (P-ń)

Aud+ia dis d’ie- 
Koncert solistów 

Przegląd wielko

polskiego pamietnlkarstwa mor­
skiego w opr Józefa Modrze­
jewskiego: 16.35 (P ń) „Melo­
dia i rytm'*;  17 00 Wiadomo­
ści popołudniowe- 17 05 Od­
powiedzi fali 49‘ 17 15 Styli­
zowana poTka muzyka ludowa; 
17.4n Polska piosenka maso­
wa; 17.45 Radiowy poradnik 
p-awny: 18 00 (P-ń) Jelonek 
i syn" —- odcinek powieści 
Stanis’awa Wygodtkieqo; 18.15 
(P-ti) Poznański dziennik wie. 
czorny; 18 30 (P ńi Muzyka 
rozrywkowa- 18 5o (P-ń) Zży­
cia Partii; 19.20 Koncert z 
Krakowa: 20.00 Dziennik wie 
czorny; 20.26 Wiadomości spor­
towe; 20.30 Pieśni masowe; 
20.45 Chwila muzyki: 20.50 
Koncert: 21.30 Rvsz Strauss: 
Japońska muzyka świąteczną 
— poemat symfoniczny; 21 45 
Audycla literacka • 22 GO Mu­
zyka i aktualności: 22 30 Re. 
cital skrzypcowy 23 On Ostat- 

wiadomości * 23 10 Koncert 
Szczecińskiej.

i nie 
Rczgoini

Pomoe kuchenna, bufetowa po­
trzebne Poznań, Dzierżyńskie­
go 65, restauracja „Reduta".

8723g

Szuka posady
Szofer II kategorii szuka pracy 
na 2 miesiące od 1 lipca, 
ewtl. zastępstwa. Oferty z po 
daniem poborów Głos Wielko­
polski dla 8683g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, Marcinków- 
skiego 2a 8448g

Sprzedaże
Motocykl DKW 200 cm’ sprze­
dam. — Poznań. Szkolna 17, 
m 7, fotograf, od godz. 17.

8716g
Domek wolnym mieszkaniem 
8000 zł, sprzedam. Gniezno, 
Moniuszki 1 1. 4785p
Wótkl dziecięce, sportowe, po­
leca Wytwórnia „Orka", Byd. 
goszcz. Nowodworska 11 
____________________ KI 164 
Maszynę do pisania sprzedam. 
Poznań. Szamarzewskiego 28. 
m, 18._______________ 870 8g
Motocykl BMW z przyczepką, 
iak nowy, sprzedam. Zagórski. 
Poznań, Dąbrowskiego 80 

8710g

Rower damski, w dobrym sta­
nie. ,.Vaterland“. obraz olej­
ny. sprzedam. Poznań, Orzesz 
koWej 15. m la. 8706g
DKW Delux, metalową, sprze 
dam Of. Gł Wlkp. dla 8701g

Dnia 18 czerwca 1051 r. anai

pracownik Domu Książki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm.. o 

godz. 10 30 z kaplicy cn-. atermej na Górczy- 
nie, o czym zawiadamia Przyjaciół i Znajo­
mych

W niedzielę. 24 czerwca br. odprawiona zo­
stanie Msza św. w kościele św. Jana Vianney 
na Solaczu, o godz. 7.1(0 za spokój duszy, ńp. 

prof. Jana Kilarskiego 
zmarłego w Gdańsku, 7 stycznia 1951 r.

O czym donosi 
córka

Kupna

KłhfifWai

Psa małego, czujnego, kupię. 
Oferty Glos Wlltp, dia 8704g.

R 86Glg

rodzina

Dnia 20 czerwca 1951 r. zmarł

Pnznań-Stnoleka. Bytom

członek czynny Akademii Umiejętności 
prof. okulistyki Akademii Medycznej

O ciężkiej tej stracie dla nauki polskiej.za­
wiadamiają

W g’ębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn i rodziną 

8714;

MotIo Konieczna
przeżywszy lat 48.
ne7na^t^ołę?eZ.ie ™ 22 bm” ° gOdZ- 18 z ksplic* ementar-

Domek 1-rodzinny. parterowy, 
wprost cd właściciela kupię. 
Jietty Glos Wlkp tiia 8373g.
Insulinę kupię. Poznań, Sien­
kiewicza 14a, m- 6. 8641s
Maszynkę do podnoszenia 0- 
czek kupię. Poznań, Wojsko­
wa 15, m 3.___ 8640g
Kamienic, will, parcel poszu­
kuje — Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22, tel. 13-26, 
_ ___________________ 8634g 
Auto, nadające się na taksów 
ke, kupię. Oferty G-żcs Wielko­
polski dla 8645g. _________

Maszyn? do pisania, Olimpia, 
sprzedam. Poznań, plac Asny­
ka 3a. m. 9. 8656g
Domek wolnym mieszkaniem 
morga ogrodu owocowego, 
miasteczku zamie+e na po 
dąjbny, bez ogrodu poznaniu 
lub okolicy, dopłacę Du*k ’e 
wieź Pozami, Diierżyń’k ‘To 
nr 59. 8G49g

Wszystkim, którzy odziali ostatnią posługę 
kochanemu mężowi, drogiemu ojcu, teściowi 
i dziadkowi, śp.

Eliaszowi Krawczykowi 
a w szczególności 0.0. Franciszkanom, Związ­
kowi Nauczycielstwa' Polskiego, Koleżankom 
1 Kolegom Zmarłego oraz młodzieży szkolnej, 
Przyjaciołom 
współczucia,

zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpie- 
żona, nasza naju-ko-

Dnia 19 czerwca 1951 r. 
maszczona Olejami św., 
niach, moja najdroższa 
chańsza mafta, babcia, ciocia i teściowa, śp.

z SnszcEyńskich

Parcelę willową lub połowę 
v/:”’ Poznaniu kupię wprost od 

'■'cielą Oferty Głos Wiel­
ki dU_8724g.

W dniu 1 czerwca 
1951 zmarl, opatrzony 
Sakramentami św., 
mój najukochańszy oj­
ciec, teść. dziadek, 
brat i wujek, prze­
żywszy lat 69, śp. 

MaMii
Pogrzeb odbył się w 

Poznaniu. Msza św. z 
wigiliami odprawiona 
zostanie dziś, w czwar­
tek, 21 bm., o godz. 
7.45 w kościele para­
fialnym św. Wawrzym- 
ca w Gnieźnie. K1173

Gniezno, w

i Znajomym za wieńce i wyrazy 
składamy serdeczne

Bóg zapłać!
żona, dzieci i wnuki

czerwcu 1951 r. K1172

Dnia 20 czerwca 1951 r. zmarł

członek czynny Akademii Umiejętności 
prof. okulistyki na Wydz. Lekarskim 

Akademii Medycznej

O niepowetowanej stracie dla nauki i Wy­
działu Lekarskiego zawiadamiają

Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Poznaniu

Dnia 20 czerwca 1951 r. zasnął w Bogu, opa 
trzony Sakramentami św., mój d^ogi mąż, 
zięć, brat, przeżywszy lat 50. śp.

Franciszek Raniecki
' adwokat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o 
godz. 16.30 z kaplicy' cmentarza na Górczynie. 
Msza św. odprawiona zostanie w kościele Zba­
wiciela przy ul. Fredry, w niedzielę, o go­
dzinie 11.30. w smutku pogrążeni

żona z rotjzfną
Mickiewicza 23 8729g

M sitesiewteHMa
przeżywmy łat 66.

Pogrzeb odbędzie irię w piątek, 22 hm., o 
godz 11.30 z kaplicy cmentarza na Scłacru. 
Mszą św. żałobna odprawiona zoarłanie w po­
niedziałek. 25 hm... o g’»dz. 7 w kaplicy ko­
ści o. a św. Wojciecha.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe i redźŁna

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

K1174

Raktor i Senat Akademii Medycznej 
w Poznania

Dnia 19 czerwca 1951 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach na- M 
maszczona Olejami św., nasza najdroższa, ukochana, nledy niezano- 
mniana żona i mamusia, śp. 1 1*3

z Andrzejewskich



Subskrybujcie pożyczkę,

wzmacniamy siłą naszego kraju0
— mówią mieszkańcy Wielkopolski

tt Wędrówki po Wielkopolsce

Miasto 99 wiatraków
Społeczeństwo gminy Zanie­

myśl, powiat Środa, z entuzjaz­
mem przyjęło wiadomość o roz­
pisaniu Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Już w dniu 
13 bm. o godzinie 21, bezpośre-

i

h
j

Do wszystkich 
przedstawicieli 

terenowych 
„GŁOSL“

„Po wysłuchaniu przemówie­
nia radiowego Premiera Cyran­
kiewicza o rozpisanin Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski,. pragnę również dorzucić 
moją ciegiełkę w to piękne 
dzieło, które przyniesie Jeszcze 
większy rozwój naszej Ludowej 
Ojczyzny.

W związku z tym deklaruję 
na Narodową Pożyczkę Rozwo­
ju Sił Polski moje jednomie­
sięczne wynagrodzenie i wzy­
wam wszystkich przedstawicieli 
terenowych, by wstąpili w- mo- 
je

i

i

Śmigiel słynął w dawnych 
czasach ze swoich wiatraków. 
Młynarze śmigielscy dostarcza­
li mąk; niemal dla całej Wiel­
kopolski. Opowiadania głoszą, 
że wiatraków tych było aż 99. 
Z powodu częstych pożarów 
liczba ich nigdy; nie mogła o- 
s:ągnąć pełnej s-etki. Łatwo, się 
domyśleć, że od śmigieł wiatra­
ków przyjęło nazwę miasto.

dnio po otrzymaniu wiadomo­
ści, pożyczkę subskrybowali 
wszyscy pocztowcy w Zanie­
myślu. Telefonistka Irena Czu- 
banówna -wpłaci swoją pożycz­
kę zamiast w 9'— w dwóch ra­
tach.

W dniu 19 bm. podpisali listy 
subskrypcyjne wszyscy pracow­
nicy instytucji uspołecznionych. 
Najwięcej dniówek zadeklaro­
wał przewodniczący GRN Józef 
Kurzawa oraz pracownik Gmin­
nej Spółdzielni Maksymilian 
Ratajczak. Wczoraj odbyły się 
Zebrania w PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych i w gro­
madach gminy Zaniemyśl, na 
których chłopi solidaryzowali 
się z uchwalą Rządu o rozpi­
saniu Narodowej Pożyczki. Kie­
rownik gospodarstwa PGR — 
Jeziory Wielkie Stanisław Bu­
kowski zadeklarował najwięk­
szą w powiecie ilość dniówek. 
Wszyscy nauczyciele z 8 szkól1 Spółdzielnia Samopomoc Chłop- 
gminv Zaniemyśl oraz 330 dziejska" i MHD,' które dążąc do 
ci wzięli również masowy u- ■ usprawnienia zaopatrzenia lud- 
dział w podpisywaniu list sub-i nośri, rozbudowują sysiema- 
skrypcyinych. | tycznie sieć sklepów. Uspołecz-

Rozwój Śmigla, który był 
niegdyś ruchliwym punktem 
handlowym, uległ zahamowaniu 
z chwilą zniesienia siedziby u- 
rzędów powiatowych. Od roku 
1932 Śmigiel należy terytorial­
nie do powiatu kościańskiego 
i schodzi do rzędu spokojnej 
mieściny.

Rzemiosło
na nowej drodze

Dystrybucją towarów w tym 
| miasteczku zajmują się Gminna

niona są również piekarnie i 
masarnie. Przyjezdni nie ua- 
rażeni na wyszukiwanie nocle­
gu, gdyż znaleźć go mogą w 
dwóch schludnych hotelach, a 
smaczny posiłek w Gospodzie.

Rzemieślnicy śmigielscy prag­
nąc włączyć sie w nurt plano­
wej gospodarki zakładają Spół­
dzielnie Pracy. Dobrze prospe­
rują: Budowlana Spółdzielnia
Odbudowy, Spółdzielnią Pracy 
Szewsko-Rymarska, Spółdziel­
nia Pracy Stolarzy. Z większych 
zakładów pracy należy wymie­
nić wytwórnię win owocowych, 
rozlewnię piw i wytwórnię wód 
gazowych, młyny i wzorowy 
POM.

Pod względem urządzeń ko­
munalnych Śmigiel zajmuje 
jedno z pi&rwszych miejsc w 
województwie. Jako małe mia­
steczko liczące 3300 mieszkań­
ców, posiądą wodociąg, gazow­
nię, łazienki, szpital, jest zelek­
tryfikowany i skanalizowany. 
Ulice są zawsze czyste, co spra­
wią na przybyszu mile wraże­
nie. Świadczy to o zamiłowa­
niu mierakanców do czystości 

porządku.

domu, a prace ograniczają się 
tylko do przeprowadzania re­
montów. Nic dziwnego, że od­
czuwa się poważne trudności 
mieszkaniowe.

Sytuacja jest tym bardziej 
przykra, że miasto nie wprowa­
dziło jeszcze publicznej gospo­
darki lokalami. Wobec osób 
posiadających mieszkania „po­
nad normę" Prezydium nie sto­
suje żadnych ograniczeń. U- 
chwała o publicznej gospodar­
ce mieszkaniowej, którą po­
wzięła MRN poszła do zatwier­
dzenia. Życzeniem szerokiego 
ogółu mieszkańców jest, aby 
decyzja ojców miasta znalazła 
szybkie zastosowanie praktycz­
ne.

Józef Kasztelan

Z obrad MRN
i

otrzymali nagrody
W Sali Rzemieślników w 

Kaliszu odbyło się uroczyste 
wręczanie nagród pienięż­
nych plantatorom buraka 
cukrowego. Nagrody wręczo­
no chłopom z powiatów ka­
liskiego, konińskiego, turec­
kiego, kolskiego, jarocińskie­
go i ostrowskiego. Ogółem 
wręczono premię dlą 80 ma­
ło i średniorolnych chłopów.

ślady".

NIKODEM ZELBA 
przedstawiciel terenowy 

,,Głosu" —- Sulęcin

Plantatorzy

szą

I

l

Rawicz czeka na małych wczasowiczów
W\ dział Oświaty# przy Prez. PRN w Rawiczu kończy już 

przygotowania do szeroko w tym roku zakrojonej akcji 
wczasów dziecięcych. Obecnie odbywają się zebrania informa­
cyjna dla rodziców, które maja na celu zaznajomienie ich z 
.programem wczasów, z wyposażeniem dzieci na kolonie 
oraz obowiązującymi przepisami dotyczącymi przestrzegania 
zasad bezpieczeństwa na punktach kolonijnych. Wszyscy u- 
czesłtnicy placówek wczasowych zostali już ubezpieczeni.

Z kolonii i obozów w powiecie rawickim skorzysta w bież, 
roku 730 dzieci. Rawicz gościć będzie również 220 dzieci ko­
lejarzy katowickich i dzieci z Poznania. Punkty wczasowe 
w Dąbrówce, Golinie. Bojanowia, Osieku i Dłoni są już cał­
kowicie przygotowane d0 przyjęcia dziatwy. Cukrownia w 
Miejskiej Górce organizuje dla dzieci swych pracowników ko­
lonię 
skiej

W e wszystkich powiatach 
przeprowadza się roboty 
wodno-melioracyjne. E)o prac 
tych stają gromadnie rolni­
cy setek gromad. Oczyszcza­
ją oni rowy, przepusty, ka­
nały irygacyjne, regulują 
strumienie i rzeczki. Oto 
gromada chłopów z Charcie 
koło Międzychodu przy o- 

czyszczaniu strumienia.

Blaski i cienie
Społeczeństwo Śmigla po­

szczycić się może poważnymi 
osiągnięciami. Założono bo­
wiem piękny park miejski, o- 
gródek jordanowski, przedszko­
le -dla dzieci, Ośrodek Zdrowia. 
Godziwej rozrywki dostarcza 
mieszkańcom stałe kino, czynne 
od czerwca ub. roku. Biblioteka 
Miejska je9t dobrze wyposażo­
na w książki, a ponadto istnie­
je Dom Kultury i muzeum re­
gionalne, w którym zebrano cie­
kawe pamiątki z przeszłości 
historycznej miasta.

W qmachu, w którym daw­
niej mieścił się sąd, znajduje 
się teraz pomieszczenie Śred­
niej Szkoły Zawodowej, kształ­
cącej nowe kadry fachowców. 
Na odcinku budownictwa mie­
szkaniowego nie widać nieste­
ty żadnych postępów. Nie zdo­
łano w ciągu ostatnich sześciu 
lat postawić nawet jednego

w Krotoszynie
Na ostatniej sesji MRN w 

Krotoszynie uchwalono budżet 
na rok 1951, który wyraża się. 
sumą 1 988 867 zł. Na oświatę 
przeznaczono 116 192 zł, na 
zdrowie 65 680 zł i na pomoc 
społeczną 87 790 zł. Ze sprawo­
zdania o działalności Gazowni i 
W odoci ągów Mi ej skich - wy nika. 
że wodociągi są zaniedbane i 
wymagają kapitalnej inwesty­
cji. Stare urządzenia bowiem 
nie funkcjonują należycie.

Rada zobowiązała ponadto 
Krotoszyńskie Zakłady Mięsne 
do szybkiego uruchomienia 
znajdującej się tam studni arte­
zyjskiej, by w ten sposób od­
ciążyć wodociągi miejskiej.

Omówiono również akcje tę­
pienia chwastów, poszukiwań 
stonki, akcję żniwną i pomoc 
sąsiedzką.

Rada uchwaliła następnie no­
we normy zaludnienia miasta 
oraz ryczałtowe opłaty na po­
krycie bieżących kosztów eks- 
plotacji budynków -..Msżkal- 
nych, będących w administracji 
Zarządu Nieruchomości. (fk)

Zespól PGR Gościejewice, czyli

nutrii, pstrągi i rycynus

letnią w Osiecznej kolo Leszna i półkolonię w Miej- 
Górce. Henryk Rummel

Koncert Poznańskiej Filharmonii
w Kleczewie

dniu 18 bm. odbył eie w Kleczewie pow. Konin koncertW
muzyki kameralnej w . wykonaniu artystów Państw. Filharmo­
nii x Poznania oraz śpiewaczki operowej Soni Manthey.

Program wypełniły utwory Mozarta, Webera, kwartet Sta- 
nitza oraz pieśni Moniuszki i Żeleńskiego.

Występy poprzedzone byłv prelekcją dyr. G. Kotzura. Kon­
cert ten zgromadził około 600 słuchaczy. Liczne brawa i wrę­
czone prz.ez młodzież bukiety kwiatów były dowodem uzna- 
n:a dla artystów. Organizacją koncertu zajęli się miejscowi 
nauczyciele oraz. Zarząd Koła Ligi Przyjaciół Żołnierza. Taki 
tam koncert odbył się przed południem' w Słupcy.

Zygmunt Kowalski

O miejsce zabaw dla dzieci

Chrońmy lasy przed pożarami
Przyczyną pożarów leśnych jest 

przeważnie niedbalstwo wycieczko­
wiczów i pracowników leśnych 
którzy rozniecają- często ogień, rzu­
cają niedopałki papierosów i nie- 
zagaszone zapałki.

O obowiązku ochrony lasów 
przed pożarami przypominają Po­
wiatowe Komendy OSP. Organizu­
ją one zebrania organizacji chłop­
skich, społecznych i młodzieżo­
wych, na których prelegenci wy­
głaszają pouczające odczyty i po­
gadanki. Akcja uświadamiająca 
jest potrzebna zwłaszcza w powia­
tach chodzieskim, czarnkowskim i 
pilskim, gdyż tutaj znajduje się 
najwięcej lasów.

Wypalanie chwastów na ugorach 
przylepnych, wypalanie łąk, sito­
wia itp. winno odbywać się nie 
bliżej jak w odległości 100 m od 
lasu i po zawiadomieniu gminy, 
straży pożarnej i MO.

Pracownicy leśni mogą rozpalać 
ogniska w lasach, lecz przed roz­
paleniem trzeba zgrabić ściółkę w 
promieniu 2 m od ogniska. Ogni­
sko należy nieustannie pilnować, a 
przed, odejściem dokładnie je za­
sypać. (ko) .

Sianokosy w zespole PGR 
Gościejewice koło Bojanowa 
trwały tylko 8 dni. Skoszono 
134,5 ha łąk. Zbiór koniczyny 
i lucerny był w tym roku wyż­
szy aniżeli w latach ubiegłych, 
gdyż skoszono 70 ha na paszę 
i tyleż na ziarno siewne. Paszy 
dla bydła wystarczy więc ze­
społowi na całą zimę. Obecnie 
przerywa się na 163 ha buraki, 
a zbiór rzepaku rozpocznie się 
za 10 dni. Nadmienić należy, 
że w tym roku nastapi również 
zbiór Tycynusu.

W zespole poprawiono rów­
nież stan zabudowań. W mająt­
ku Tarchalin. wyremontowano 
6 izb mieszkalnych, w Karole­
wie 10, a wiele innych w tej 
chwili się naprawia.

W Waszkowie buduje się 
wielką owczarnię, w której 
znajdzie pomieszczenie 250 o- 
wiec. Stara obora w Gościeje-

a ’W majątkowych stawach za­
łoży się hodowlę pstrąga, (wt)

znacznie
Miej- 

w sty-

Czytelników i książek
coraz więcej

W Chodzieży
wzrasta czytelnictwo, 
ska Biblioteka powstała 
•czniu 1949 r.

Na początku swego 
nią biblioteka ta liczyła za­
ledwie 690 książek, 
dzięki przyznaniu 
kwoty na wydatki 
wo-kulturalne — 
księgozbioru wynosi 
mów.

Biblioteka jest w tej chwili 
podzielona na trzy działy: 
powieściowy, naukowy i mło­
dzieżowy. Wzrastająca nie­
mal z każdym dniem liczba 
czytelników wynosi ostatnio 
947 osób. Biblioteka mogła-

istnie-

dzisiaj, 
wysokiej 
oświato- 

liczba 
4700 to-

Z ziemi wielkopolskiej
Junacy 

pomogą przy żniwach 
Przygotowania do tegorocznej 

akcji żniwno-omło4owej w powie­
cie gnieźnieńskim są już w pełnym 
toku. Na zwołanej przez referat 
rolnic; .-a przy Prezydium PRN w 
Gnieźnie odprawie roboczej omó­
wiono obszernie sprawę zmobilizo­
wania wszystkich sił do sprawnego 
przeprowadzania akcji żniwnej, ma­
jącej niezmiernie doniosłe znacze­
nie dla zabezpieczenia gospodarki, 
państwowej na odcinku żywnościo­
wym.

W dyskusji stwierdzono m. in., 
że na skutek braku mechaników, 
SOM w Lednogórze nie zdąży ■wy­
remontować na czas maszyn żniw­
nych, że w gromadzie Latalice brak 
konnych maszyn żniwnych, że GS-y 
nie zamówiły węgla dla indywidu­
alnych rolników posiadających ma­
szyny omłotowe. Pomoc przy żni­
wach zgłosili junacy „SP", którzy 
zadeklarowali 4600 roboczodnió- 
weki

Celem odpowiedniego przygoto­
wania akcji żniwno-omłotowej w 
terenie, odbędą się we wszystkich 
gminach zebrania, na których chło- 

i pi omówią sposoby sprawnego 
zbioru plonów, (aw)

Aby usprawnić pracę
W ubiegłym tygodniu odbyło się 

w Szpitalu Powiatowym w Lesznie 
i posiedzenie miejscowego Koła Nau­

kowego Lekarzy, które zgodnie z 
zarządzeniem władz centralnych 
zreorganizowano • przemianowano 
na Powiatowy Oddział Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego. Podobną 
reorganizację oddziałów powiato­
wych przeprowadzi się w Kaliszu i 
Gnieźnie.

Do władz Towarzystwa Lekarskie, 
go w Lesznie wybrano dr. dr. Tró- 
szyńskieao, Tomkiewicza, Wierze- 
jewskiego i Zofię Bartkiewicz. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych 
wygłoszono ciekawy referat pt. 
„Choroba gośćcowa u dzieci". 
Wykłady: „Zadania Służby Zdro­
wia w planie 6-letnim w odnie­
sieniu do walki z gruźlicą", ,,Wska» 
zania do leęzenia chirurgicznego 
gruźlicy płuc" i „Zabiegi chirur­
giczne w gruźlicy płuc" zostaną 
wygłoszone na zebraniu w dniu 23 
bm. (R)

Święto pieśni 
w Rogoźnie

Zw. Naucz. Polskiego wraz z Ko­
mitetem Obrońców Pokoju w Ro­
goźnie pow. obronickim zorganizo­
wał święto pieśni. W sali kina 
„Casino" odbyły się występy chó­
ralne dzieci szkolnych z Ryczywo- 
.u, Obornik, Mur. Gośliny, Rogoź­
na.

Wystę-py zostały nagrodzone 
przez licznie zebraną publiczność 
gorącymi oklaskami. (JK)

MRN w Bojanowie 
uchwaliła budżet

W Bojanowie odbyło się ostatnio 
posiedzenie MRN, na którym u- 
chwalono budżet, zamykający się 
kwotą 405.241 zł. Najwięcej wy­
datków przewiduje się na gospo­
darkę komunalną. Większą kwotę 
należałoby przeznaczyć na oświa­
tę. Pomocy naukowych w szkołach 
jest zbyt, mało, a budynki szkolne 
wymagają remontów.

Budżet gazowni wykazuje deficyt 
na sumę 42.042 zł, a elektrowni na 
sumę 12.360 zł. Z tej przyczyny na­
leży większą uwagę zwrócić na go­
spodarkę tych zakładów.

Mieszkańcy miasta mało intere­
sują się nracą rady, bowiem na 
posiedzenia przychodzi tylko zni­
koma garstka obywateli. A prze­
cież w wolnych głosach mogą oni 
zabierać głos i dyskutować nad 
sprawami miasta, (wt) 

r--------- GNIEZNO- - - - - - - - ,

wicach zostanie również, prze- jeszcze bardziej się roz- 
! budowana na nowoczesną. wijać, gdyby posiadała więk- 

W Trzeboszu jeszcze w tymJszy lokal. Prezydium MRN 
* roku powstanie hodowla nutrii, winno o tym pomyśleć.

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w świetlicy gnieźnieńskiej cu­
krowni plenarne zebranie wszyst­
kich kół Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, na którym 
wiceprezes powiatowy dr Wenge- 
rek wygłosił referat na temat wal- 
ki o pokój i osiągnięć Polski Ludo­
wej.

Staraniem Prezydium MRN w Rakoniewicach pow. Wol­
sztyn przebrukowano i poszerzono ulice miasteczka. Sam ry­
nek zaś, który należy , do zabytkowych i jednych z najpięk­
niejszych w Wielkopolsce oblamowano cementowymi krawęż­
nikami. Nie pomyślano jednak nad sprawą braku ogródka dla 
dzieci. Można przocież przeznaczyć na ten cel jakieś miejsce, 
■ogrodzić, przywieźć piasku i ustawić parę ławek. Nie wyma­
ga to wcale wielkich kosztów. Trzeba nad tą sprawą pomy- 
ś.ec. M. Rutkowski

Po maturze na wycieczkę
Ostatnio odbyły się w Państwowej Szkole Pracy Społecznej 

w Ostrowie Wlkp. egzaminy maturalne. Wszyscy abiturienci 
w liczbie 22, w tym 12 na wydziale administracyjnym i 10 na 
spółdzielczym zdali maturę, wukazuiąc dobre przygotowanie 
we wszystkich przedmiotach Państwowa Szkoła Pracy Społecz­
nej Po raz. drugi wypuszcza absolwentów, którzy zasila szere­
gi pracowników administracji państwowe! handlu uspołecz­
nionego.

Przodownikami nauki i pracy SDOłecznei zostali: na wydzia­
le administracyjnym: Weronik. Klepaczówna i na wydziale 
6póidz;e’rzym Adam Adamski. Po maturze absolwenci pod kie 
rownictwem prof. Kraca i prof Ciećkiewic?owe; urządzili kil­
kudniową wycieczkę do Zak manego, Henryk Staszewski

1:2S PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Jurek nie chce z krową 
prowadzić już sporu. 
Odchodź do POM-u, 
na stację traktorów.

Przy traktorze praca 
musi być morowa.
— Może pan pozwoli 
trochę pokierować?

— Siadaj tutaj, chłopcze, 
naci śnij ten pedał, 
tylko jedź uważnie 
bo może być bieda!

Traktor jedzie żwawo, 
prawda w samej rzeczy. 
— Toż Jurek prowadzi?! 
Antek się ucieszył.

REDAGUJE ZESPÓŁ. Redaircia: Poznań ul
Marccllńskiaj. Centra'8 telefoniczna: 82 ?6 i

fod god2 ’• ikj~24.50); nońny ipo godz.

Grunwaldzka 19 (U piętro), narożnik ul
■54.75: dziaJ miejski 79-88. dział depesz 64-75

22.00) 64-72

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K „RUCH" Poznań ul Kantaka nr 8 9 
t wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zl 4 05. kwartal­
nie zl 12.15; półrocznie zł 24 30 Telefon prenumeraty 
62-25 Telefon komisu 75-65 Nr kon-a PKO V .R714

OGŁOSZENIA Pl-łZY 1MU.IE. Biuro Ogłoszeń 
R S W . PRASA ■ P >zn; ń ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 52.31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od g' dz 7 00-18 30. 

w soboty do 14 30
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

, L . .. 

Tłoczono: ^akiady Graficzne iax Marcina Kaspizaka, Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań, uL Wawrzyniaka 39 — dział ul Zwierzyniecka 3. K—2—13227 SIKONA 6 AB Nr 169


